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ZADYSZKA
P rz y z w y c z a ja n ie  s ię 'd o  s z a r e j  c o d z ie n n o ś c i,  z w ła ­

s zcza  gdy  s z a ro ś ć  t a  j e s t  po p r o s tu  p o n u ra , n ie  je s t  
p rocesem , k t ó r y  w y z w a la łb y  w n a s , ja k o  zw iązkow cach , 
dodatkow e z a so b y  e n e r g i i .  Je s te śm y  z w y c z a jn ie ,  po 

lu d z k u ,  c o ra z  b a r d z ie j  z m ę cze n i. I ,  co g o rs z a ,  n ie  
o d k ry l iś m y  je s z c z e  m echanizm u, k t ó r y  zm ęczen ie  to  

p o t r a f i ł b y  s k u te c z n ie  e l im in o w a ć .
0 tym,, że n a s z a  e n e rg ia  o s ła b ła ,  ś w ia d c z y  chyba 

n a j l e p i e j  p rz e b ie g  w y b o rc z e j k a m p a n ii.  To p ra w d a ,że  
same w yb o ry  b y ły  o d w le ka n e , że p r z y ję t a  cho ćby  w na­

szym r e g io n ie  o rd y n a c ja , w yb o rcza  o k a z a ła  s ię ,  mówiąc 
o g lę d n ie ,  m ało  p re c y z y jn a ,  że może n a z b y t c z ę s to  o 
w y n ik a c h  d e cydo w a ł p rz y p a d e k . Powyższe u w a g i n ie  mo­
gą je d n a k  p r z e s ło n ić  fa k tu  znacznego spadku a k tyw n o ś­

c i  nas sam ych, szeregow ych  cz ło n k ó w  z w ią z k u . P r z e ja ­
w ia  s ię  ona p rz e d e  w s z y s tk im  w b ra k u  z a in te re s o w a n ia ,  
p rz e ra d z a ją c e g o  s ię  ;w o b o ję tn o ś ć  /  w y s ta rc z y  p r z y ­
pom nieć s o b ie  fre k w e n c ję  na  z e b ra n ia c h  w y b o rc z y c h  w 
podstaw ow ych og n iw ach  /  -  a  p r z e c ie ż  w y b o ry  o k re ś ­
l ą  w znacznym  s to p n iu  naszą  zw iązkow ą p r z y s z ło ś ć ,  

i  to  n ie k o n ie c z n ie  t y lk o  t ę  n a jb l iż s z ą .
O s k a rż a n ie  s p o łe c z e ń s tw a  o b ie r n o ś ć ,  ih d o le n c ję ,  

g łu p o tę  w re s z c ie ,  b y ło  u lu b io n y m , ja k  d o tą ó ,  z a ję ­

c ie m  n a s z e j o f i c j a l n e j  p ro p a g a n d y . N ie  p ra g n ie m y , 
b y  nasze k o n s ta ta c je  o d czy tyw an e  b y ły  w e d le  ow e j 
sz tam py . B y ło b y  rz e c z ą  f a t a ln ą ,  gdyby  nasze z w ią z ­
kowe p e r io d y k i  c z y  b iu le t y n y  i  na k o n ie c  sam i d z ia ­
ła c z e  p r z e j ę l i  te n  schem at, s ta n o w ią c y  k a lk ę  obo­
w ią z u ją c e g o  po s ie r p ie ń  1980 ro k u  rozu m ow a n ia . P rz y ­
czyn  is t n ie ją c e g o  s ta n u  r z e c z y  p o w in n iśm y  w s z y s c y , 
na  g ó rz e  i  na  d o le ,  s o l id a r n ie  p o s z u k iw a ć . T y lk o  t a ­
k ie  p o s tę p o w a n ie  u m o ż liw i bowiem t r a f n e  p o s ta w ie n ie  

d ia g n o z y  i  p rz e p ro w a d z e n ie  s k u te c z n e j t e r a p i i .
W esz liśm y  w o k re s ,  w c z a s ie  k tó re g o  w ładze  s ta r a ­

ją  s ię  zasugerow ać s p o łe c z e ń s tw u , i ż  k r a jo w i  g r o z i  

a n a rc h ia  wyw oływ ana p o s tę p u ją c ą  z n ie c z u l ic ą  n a  w s z e l­
k ie  p rz e ja w y  g w a łtu  i  b e z p ra w ia . Z d r u g ie j  s t r o n y  
ro s n ą c e  t r u d n o ś c i  a p ro w iz a c y jn e  i  g e n e ra ln ie  zaopa­

trz e n io w e  k ło p o ty  po w o du ją  s t a ł y  w z ro s t n a p ię c ia ,  
p o d w yższa ją  s k a lę  s p o łe c z n e j n e rw o w o ś c i. P rzyp o m i­
na s ię  nam o re a ln y m  z a g ro ż e n iu  b e z rob oc ie m  i  g ro ­
z i  gniewem są s ia d ó w . Te po w sze chn ie  znane d e te rm in a n ­
t y  s y t u a c j i  /  choć d a le k o  n ie  w s z y s tk ie  i  je d y n ie  t y ­
tu łe m  p rz y k ła d u  /  przypom inam y n ie  bez powodu, bowiem 

n ie k ie d y  o d n ie ś ć  można w ra ż e n ie , że z w ła s z c z a  osoby 
k ie r u ją c e  p ra c a m i z w ią z k u , a p rz e d e  w s z y s tk im  t e ,  

k tó r e  p o p rz e z  zw iązkow e w ydaw n ic tw a  s ta r a ją  s ię  
k s z ta łto w a ć  o p in ie  je g o  c z ło n k ó w , t r a k t u ją  w yp ływ a­
ją c e  z d e te rm in a n t  ty c h  z a g ro ż e n ia  w sposób s e le k ­
ty w n y . W idoczna je s t  p r z y  tym  te n d e n c ja  do t r a k t o ­

w a n ia  " S o l id a r n o ś c i"  ja k o  s i ł y ,  k t ó r e j  n i k t  n ie  je s t  
w e ta n ie  n ie  t y l k o  z n is z c z y ć ,  a le  nawet n a ru s z y ć  za­

k re s u  wpływów.
S ądz im y, a do w y ra ż e n ia  t e j  o p i n i i  u p ow ażn ia  nas 

m ię d zy  in n y m i p rz e b ie g  w y b o rc z e j k a m p a n ii,  i ż  te n  
s p e c y f ic z n y  op tym izm  je s t  d la  zw ią zku  s z k o d liw y .
N ie  w o lno  nam zapom inać , i ż  aż do "p o ls k ie g o  l a t a "  
fu n k c jo n o w a liś m y  w s y s te m ie , k t ó r y  depraw ow ał n ie  
t y lk o  oso by  sp ra w u ją c e  ja k ą k o lw ie k  w ła d z ę , a le  1 nas 
sam ych. P rz e z  f a k t  z a d e k la ro w a n ia  s ię  po s t r o n ie  

" S o l id a r n o ś c i"  n ie  z m ie n il iś m y  je s z c z e  swych nawyków, 
sw e j p s y c h ik i .  B y ła  t o ,  ja k  d o tą d , w z n a c z n ie  w ię k ­
szym s to p n iu  d e k la r a c ja  na " n ie " .  D la te g o  t e ż ,  ja k  

są d z im y , p o trz e b n a  je s t ,  i  to  od z a ra z , p r z e ja w ia ją ­
ca  s ię  w d z ia ła n ia c h  p ra k ty c z n y c h  /  u w z g lę d n io n a  
w s z e ro k im  z a k re s ie  w dokum entach o c h a ra k te rz e  p ro ­

gramowym /  p ra c a  aamowychowawcza.
"S o l id a r n o ś ć "  n ie  p o p rz e z  d e k la r a c je ,  le c z  c o d z ie n ­

ną p r a k ty k ę ,  m us i okazać  s ię  in n a ,  a n iż e l i  i s t n i e ją c y  
od ponad t r z y d z ie s tu  l a t  sys te m . D la te g o  na w y b o rc z e j 
s z a l i  ważyć w in ie n  a rg u m e n t, n ie  osoba , d la te g o  n ie  
p o w in n y  m ieć m ie js c a  n ic  n ie  m ające w spó lnego  z e ty k ą  
c h w y ty , d la te g o  z uwagą n a le ż y  w s łu c h iw a ć  s ię  we 
w s z e lk ie  g ło s y  k r y ty c z n e ,  naw e t te  p ły n ą c e  z z e w n ą trz . 
Szeregowy z w ią z k o w ie c  -  w yb o rca  m usi b yć  p rz e k o n a n y , 
że o o b l ic z u  ru c h u  d e c y d u je  on sam, że je g o  g ło s  . 

w k a ż d e j z w ią z k o w e j s p ra w ie  b rz m ie ć  b ę d z ie  ró w n ie  
do n o śn ie  ja k  g ło s  p o p u la rn e g o  d z ia ła c z a .  To p rz e ś ­
w ia d c z e n ie  zaś u m o ż liw i p e łn ie js z ą  id e n t y f ik a c ję  nas 

samych z naszym z w ią z k ie m .
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POSIEDZENIE PREZYDIUM KZ NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”
1 .  T . W e in e r p r z e d s ta w iła  p ro p o z y c ję  z o rg a n iz o w a n ia  

w k lu b ie  "oeżeą i" c z y t e ln i  cza so p ism  z w ią z k o w y c h . 
P ro p o z y c ję  p r z y ję t o ,

2 . «V z w ią z k u  z b lo ko w a n ie m  n o m in a c j i  p r o fe s o r s k ie j  
d o c . d r  R ó ż y c k ie j p o s ta n o w io n o  z w ró c ić  s ię  do Re­
k t o r a ,  by in te r w e n io w a ł w t e j  s p ra w ie  w m in is t e r ­
s tw ie .

3 . R. C h a lim o n iu k  p r z e d s ta w i ł  e ta n  p rz y g o to w a ń  do wy­
borów  r e g io n a ln y c h ,

4 . B, G le ic h g e w ic h t  z ło ż y ł  in fo r m a c ję  o s ta n ie ' p r z y ­
g o tow a ń  do wyborów r e k t o r a ,  d z ie k a n ó w  i  d y re k to ró w  
in s ty tó w ,  a ta k ż e  o r e p e r k u s ja c h ,  ja k ie  w y w o ła ła  
z a tw ie rd z o n a  p rz e z  S enat U , W r. o rd y n a c ja  w y b o rc z a . 
Duże n ie z a d o w o le n ie  p a n u je  p rz e d e  w s z y s tk im  w b i ­
b l io t e c e  /  pow odem -sk ład  e le k tó w  do w y b o ru  d y r e k to ­
r a  -  50% spoza b i b l i o t e k i . /  Są ta k ż e  
n ie p o ro z u m ie n ia  w śród  s tu d e n tó w  na t l e  r e p r e z e n ta ­
c j i  s tu d e n tó w  s tu d ió w  z a o c z n y c h .

5 . U s ta lo n o ", że  28 m a ja  b r ,  z b ie r z e  s ię  K o m is ja  Z a k ła ­
dowa na s w o je  c o m ie s ię c z n e  p o s ie d z e n ie .

6 . W in fo rm a c ja c h  i  w o ln y c h  w n io s k a c h  m. i n .  T . Jaku ­
b o w s k i p r z e d s ta w i ł  w n io s e k  o u tw o rz e n iu  z a k ła d o w e j 
b i b l i o t e k i  z w ią z k o w e j.  W niosek w s tę p n ie  z a a p ro b o ­
wano ./  z a tw ie r d z i  go ew. K o m is ja  Z a k ła d o w a /. 
D ysku tow ano ta k ż e  sp ra w ę  żądań d o d a tko w ych  o p ła t

- za w yna jem  k w a te r  w ł . e b ie .  M a jąc  na uwadze d o b ro  
p r z y s z ły c h  u ż y tk o w n ik ó w  t y c h  k w a te r ,  w y ra ż o n o  zgo ­
dę na c z ę ś c io w e  s p e łn ie n ie  t y c h  żą d a ń .

Z e b ra n iu  p rz e w o d n ic z y ł z -c a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  A . Labu­
d a . O becnych b y ło  7 c z ło n k ó w  P re z y d iu m  p lu s  k i l k u  g o ś -

t , le  o p r .  T . J a ku b o w sk i

STANOWISKO KOMISJI ZAKŁADOWEJ
NSZZ "S o l id a r n o ś ć "  U n iw e rs y te tu  W roc ła w sk ie go  
wobec o s t a t n ie j  w e r s j i  u s ta w y  o s z k o ln ic tw ie  
wyższym p ro po now an e j p rz e z  K o m is ję  K o d y f ik a c y jn ą

P r o je k t  b u d z i poważne z a s t r z e ż e n ia  naszego ś ro d o ­
w is k a ,  p rz e d e  w s z y s tk im  zę w z g lę d u  na ja s k ra w e  r ó ż ­
n ic e  w s fo rm u ło w a n iu  p ra w ,p rz y w i le jó w  i  obow iązków  
sa m o d z ie ln y c h  p ra co w n ikó w  n a u k o w o -d y d a k ty c z n y c h , 
tz w . n ie s a m o d z ie ln y c h  p ra cow n ikó w  n a u k i ,  a ta k ż e  
ze w zg lęd u  na  z u p e łn ie  n ie o k r e ś lo n y  s ta tu s  p ra cow ­
n ik ó w  in ż y n ie r y jn o - te c h n ic z n y c h .

Pon iew aż w in n y c h  k w e s tia c h  p r o je k t  p re z e n tu je  
ro z w ią z a n ia  bez w ą tp ie n ia  d la  n a u k i i  d e m o k ra c ji 
na  u c z e ln i  p o zy tyw n e , zgadzamy s ię  na  je g o  p r z y ję ­
c ie  pod w a run k iem  u w z g lę d n ie n ia  n a s tę p u ją c y c h  
zm ian i  po p ra w ek :

•Ad 1 . Zgadzamy s ię  z p re ze n to w a n ą  na o s ta tn im  z je -  
ź d z ie  OKPN zasadą , że do c i a ł  k o le g ia ln y c h  

n ie  n a le ż y  wprowadzać ja k o  p e łn o p ra w n y c h  cz ło n k ó w  
p r z e d s t a w ic ie l i  ta k  zw iązków  zawodowych, ja k .o r g a ­
n i z a c j i  p o l i t y c z n y c h  czy  s p o łe c z n y c h .

Pon iew aż je d n a k  zasadn iczym  ce lem  i s t n i e n ia  z w ią ­
zków zawodowych je s t  ob ron a  in te re s ó w  p ra c o w n i­
c z y c h , s tą d  we w s z y s tk ic h  spraw ach ,w  k tó ry c h  i n t e ­
re s  te n  może być po w ażn ie  n a ru s z o n y , z d a n ie  z w ią z ­
ku m usi być b ra n e  pod uwagę o b l ig a t o r y jn ie ,  pod­
cza s  gdy in n y c h  o r g a n iz a c j i  n ie  m u s i. W zw ią zku  
z tym  b rz m ie n ie  a r t .  172 pow inno  b y ć :

"Zm iana i  ro z w ią z a n ie  s to s u n k u  p ra c y  z p ra c o w n i­
k ie m  naukow o-dydak tycznym  mogą b yć  dokonane je d y ­
n ie  za zgodą z w ią zku  zawodowego" / p a t r z  te ż  p . n a s t /  
Ad 2 . Bez w zg lę d u  na t o ,  czy  z a t r u d n ie n ie  p racow ­

n ik ó w  n a u k o w o -d y d a k ty c z n y c h  b ę d z ie  o p a r te  
na  z a s a d z ie  n o m in a c j i ,c z y  umowy o p ra c ę ,w s z e lk ie
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s z c z e g ó ły  ic h  warunków p ra c y  i  p ła c y  muszą być r e ­
gu low ane je d y n ie  uk ładem  zb iorow ym  d la  p racow n ików  
s z k ó ł w yższych . O dpow iedn ie  p re ced ensy  prawne ju ż  
i s t n i e j ą .  S tąd  d ru g ie  z d a n ie  a r t . 172 pow inno b v ć ;

"S z c z e g ó ły  warunków p ra c y  i  p ła c y  r e g u lu je  u k ła d  
z b io ro w y  d la  p ra cow n ikó w  s z k ó ł w y ż s z y c h ."
Ad 3 . Ś rod ow isko  n a s z e j u c z e ln i  opow iada s ię  je d ­

n o z n a c z n ie  za z a tru d n ia n ie m  a d iu n k tó w  na 
czas  n ie o g ra n ic z o n y .O b a w y  b u d z i z w ła s z c z a  p rz y s z ­
ło ś ć  do tychczasow ych  a d iu n k tó w  wobec n ie ja s n o ś c i  
s fo rm u ło w a ń  a r t .  214. P recedens z do cen ta m i m iano­
wanymi pozw a la  na a n a lo g ic z n e j z a s a d z ie  ro z w ią z a ć  
sprawę do tychczaso w ych  a d iu n k tó w .
Ad 4 . Zgadzamy s ię  na zasadę ko n ku rsu  p rz y  p ie rw ­

szym z a t r u d n ie n iu ,  gdyż je s t  t o  bez w ą tp ie n ia  
n a js p ra w ie d l iw s z e  ro z w ią z a n ie .R ó w n o c z e ś n ie  wobec 
s y g n a liz o w a n e j p rz e z  p r z e d s t a w ic ie l i  " S o l id a r n o ś c i"  
v/ K o m is j i  K o d y f ik a c y jn e j t r u d n o ś c i dobrego  s fo rm u ło ­
w a n ia  obow iązku  o p ie k i  nad  m łodą k a d rą  proponu jem y 
k o n k re tn e  w prow adzen ie  w a r t . 140 z a m ia s t d o ty c h c z a -  
sowego, s fo rm u ło w a n ie  n a s tę p u ją c e :

"K ie ro w n ik  k a te d ry  lu b  z a k ła d u  s k ła d a  c o ro c z n ie  
/e w . co 2 l a t a /  r a d z ie  in s t y t u t u  lu b  w y d z ia łu  s p ra ­
w o zdan ie  ze św iadcze ń  u c z e ln i  n a  rz e c z  u ła tw ie n ia  
ro z w o ju  a s y s te n ta ,  s ta rs z e g o  a s y s te n ta  lu b  a d iu n k ta ,  
o ra z  z ro z w o ju  naukowego te g o ż  w tym  c z a s ie .  W wypad­
ku n e g a ty w n e j oceny ro z w o ju  ra d a  lu b  wyznaczona 
p rz e z  n ią  k o m is ja ,  p rzep row adza  po s tę p o w a n ie  w y ja ś ­
n ia ją c e  p rz y c z y n y  ta k ie g o  s ta n u  rz e c z y  i  p o de jm u je  
od p o w ie d n ie  d e c y z je . "
Ad 5 . O dnośnie do p racow n ików  n ie  o b c ią ż o n y c h  z a ję ­

c ia m i d y d a k ty c z n y m i, zw ła szcza  zaś p ra c o w n i-  
n ik ó w  in ż y n ie r y jn o  /n a u k o w o /-  te c h n ic z n y c h  p o s tu lu ­
jemy w ro z d z .  2 3 . w yraźne  o k r e ś le n ie  ic h  s ta tu s u .
D la  u ła tw ie n ia  p o d n o sze n ia  k w a l i f i k a c j i  t e j  k a te g o ­
r i i  p ra cow n ikó w  p roponu jem y w prow adzen ie  xv n im  rów ­
n ie ż  n a s tę p u ją c e g o  s fo rm u ło w a n ia :

"W wypadku wzorowego w y p e łn ia n ia  obow iązków  s łu ż ­
bowych ra d a  in s t y t u t u  /w y d z ia łu /  może z g o d z ić  s ię  
na k o r z y s ta n ie  p rz e z  p ra c o w n ik a  in ż y n ie r y jn o - te c h ­
n ic z n e g o  podnoszącego swe k w a l i f i k a c je  na d ro dze  
p ra c y  na iikow o -badaw cze j z n ie k tó r y c h  u p ra w n ie ń  p ra ­
cow ników  n a u ko w o -d yd a k tyczn ych  ja k  u r lo p  naukowy, 
s ty p e n d iu m  i t p . "
Ad 6 . N ie  mamy w y ro b io n e g o  p o g lą d u , j a k i  p o w in ie n  " 

b yć  s to p ie ń  swobody w sprawach a d m in is t r a c y j­
n y c h , n a to m ia s t  pewne je s t ,  że d z ia ła ln o ś ć  g o s p o d a r­
cza  u c z e ln i  pow inna b yć  o g ra n ic z o n a  na t y l e ,  aby 
n ie  u t r u d n ia ć  w y p e łn ia n ia  podstaw owych f u n k c j i  szko­
ł y  w y ż s z e j.

Gdy c h o d z i o s to p ie ń  swobody w in n y c h  spraw ach ,na­
d a l uważamy, że ze w zg lę d u  na b a rd zo  ró ż n y  poziom  
s z k ó ł i  ró żn e  u k ła d y  p e rs o n a ln e  w n ic h ,  k o n ie c z n e  
je s t  choćby  a lte rn a ty w n e  o k r e ś le n ie  w u s ta w ie  n a j ­
n iż s z y c h  kom órek b a d a w czo -d yd a k tyczn ych  s z k o ły ,s p o ­
sobów /z n ó w  a l te r n a ty w n ie /  po w o ływ a n ia  ic h  w ła d z  
jednoosobow ych i  k o le g ia ln y c h ,  r e l a c j i  m ię dzy  n im i 
i  p o d z ia łu  obow iązków . D e cyz ję  co do w yboru  k o n k re t­
n e j  a l te r n a ty w y  podejm owanoby w s t a t u c ie  s z k o ły  
lu b  w y d z ia łu .  W rocław , d n .18 .05 .19 81

z kraju

SPRAWA OSTAWY „
wyższym na o s ta tn im  z je ź d z ie  O K P N ."S o lid a rn o ś ć " 
we W ro c ła w iu  w dn . 9 - 1 0  m aja 1981 r .

Jedną z n a jw a ż n ie js z y c h  spraw  om awianych na z je z -  
d z ie  b y ła  w ła ś n ie  sprawa u s ta w y , ja k o  że  w o s ta t ­
n im  c z a s ie ,  ja k  m ów iono, s p o ty k a ła  s ię  ona z co ra z  
t o  b a r d z ie j  k ry ty c z n y m  p rz y ję c ie m  w ie lu  ośrodków .

P r z e d s ta w ic ie le  u c z e ln i  W ro c ła w ia ,z g o d n ie  z z a ję ­
tym  w c z e ś n ie j s ta n o w is k ie m , p o s tu lo w a l i  zw łaszcza  
z a t ru d n ie n ie .a d iu n k tó w  na  czas n ie o g ra n ic z o n y ,  
o k r e ś le n ie  obow iązków  s z k o ły  wobec p ra c o w n ik a



informaej©
n a u ko w o -a y d a k ty c z n e g o , s z e rs z e  o k r e ś le n ie  praw  
m łodszych  p ra co w n ikó w  n a u k i o ra z  s ta tu s u  p racow ­
n ik ó w  in ż y n ie r y jn o - te c h n ic z n y c h ,  le k to ró w  i t p . , 
p re c y z y jn ie js z e g o  o k r e ś le n ia  a l te r n a ty w  u d z ia łu  po­
s z c z e g ó ln y c h  g ru p  p ra c o w n ic z y c h  w c ia ła c h  k o le g ia l ­
n y c h , p r z y ję c ie  /p r z y n a jm n ie j  ramowe/ ustawowego 
u re g u lo w a n ia  s ta tu s u  n a jn iż s z y c h  je d n o s te k  naukow o- 
- badawczych u c z e ln i ,  sposobu po w o ływ a n ia  ic h  w ła d z . 
S z c z e g ó ln ie  s i l n i e  dom aga liśm y s ię  w y m ie n ie n ia  w 
u s ta w ie  u k ła d u  z b io ro w e g o  d la  p ra co w n ikó w  s z k ó ł 
w yższych .

Wobec zmasowanej k r y t y k i  p r z e d s ta w ic ie le  " S o l i ­
d a r n o ś c i"  w K o m is ji  K o d y f ik a c y jn e j p o s t a w i l i  s p ra ­
wę z a u fa n ia  do n ic h ,  z w ra c a ją c  uwagę, że  p r o je k t  
je s t  r e z u lta te m  kom prom isu ro ż n y c h  s i ł .  Wobec pos­
tu la tó w  u s t a le n ia  k a ta lo g u  sp ra w , z k tó r y c h  " S o l i ­
d a rn o ś ć "  n ie  może u s tą p ić ,  a k c e n to w a li ,  że  z d a n ia  
ró ż n y c h  u c z e ln i  i  ośrodków  są c z ę s to  ze sobą s p rz e ­
czne .

Sprawa n a b ra ła  o s t r o ś c i ,  gdy p r z e d s ta w ic ie le  PAN 
i  in s ty tu tó w  re s o r to w y c h  z a s u g e ro w a li o d s u n ię c ie  
spraw y u s ta w y  o s z k o ln ic tw ie  wyższym do czasu  p rz y  
g o to w a n ia  p ro je k tó w  u s ta w  o nauce i  in s ty t u ta c h  
re s o r to w y c h . Wobec t e j  g ro ź b y  o b e c n i p r z e d s ta w ic ie  
le  s z k ó ł w yższych  z d e c y d o w a li s ię  na p o p a rc ie  s z y b ­
k ie g o  z a k o ń c z e n ia  p ra c  nad  n a s z ą  u s ta w ą  z u w z g lę d ­
n ie n ie m  o p i n i i ,  k tó r e  n a p ły n ą  do 18 . V. 1981 r .
W o p in ia c h  ty c h  m iano  z w ła s z c z a  o k r e ś l ić  s ta n o w is ­
ko wobec n a s tę p u ją c y c h  k w e s t i i :  1 /  r o l i  zw iązków  
zawodowych na  u c z e ln ia c h ,  2 /  sp raw y u k ła d ó w  z b io ­
ro w y c h , 3 /  m odelu p ra c o w n ik a  naukowego i  r o t a c j i ,  
4/  m odelu  ś ro d o w is k a  naukowego u c z e ln i  i  sposobów 
w e jś c ia  doń , 5 /  s ta tu s u  p ra co w n ikó w  n ie  o b c ią ż o ­
n y c h  z a ję c ia m i d y d a k ty c z n y m i, 6 /  d e c y z je  tam 
g d z ie  k o m p e te n c ją , 7 /  sprawa f in a n s o w a n ia  u c z e ln i  
8 /  s to p ie ń  swobody z w ł.  w spraw ach  a d m in is t r a c y j ­
n y c h  i  g o s p o d a rc z y c h .

O s ta te c z n e  s ta n o w is k o  OKPN w s p ra w ie  z m o d y fik o ­
wanego ju ż  p r o je k tu  u s ta w y  ma b yć  p o d ję te  6 - 7  V I .  
1981 r .  R ów nocześn ie  z a le c o n o  p rz y ś p ie s z e n ie  p ra c  
nad  w łasnym , zw iązkowym  p ro je k te m  u s ta w y  o s z k o ła c h  
w y ż s z y c h .z  u w z g lę d n ie n ie m  do tych cza so w ych  g ło só w  
k ry ty c z n y c h .

M arek C z a p liń s k i

n ie b e z p ie c z e ń s tw o m  d la  " S o l id a r n o ś c i " , b o  pod p o z o r­
n ie  m e ry to ry c z n y m i uwagami k r y je  s ię  p o ls k ie  p ie k ło  
z a w iś c i o w s z y s tk o ,b y le  k to ś  n ie  b y ł  .le p s z y  ode mnie.

W te n  to  sposób na ja ło w y c h  s p o ra c h  m in ą ł c za s  do 
ob ia du .V / d r u g ie j  c z ę ś c i ob rad  p r z y s tą p io n o  do omawia 
n ia  s ta tu s u  re d a k c j i .P u n k te m  w y jś c ia  do d y s k u s j i  by­
ł a  p ro p o z y c ja  p rz y g o to w a n a  p rz e z  r e d a k c ję  In fo rm a to ­
r a  N a u k i T e c h n ik i O ś w ia ty  /N T O / a  z a tw ie rd z o n a  ju ż .  
p rz e z  P re z y d iu m  MKZ M azow sze .N ie  p rz y ta c z a m  tu  j e j  
p o s z c z e g ó ln y c h  p u n k tó w ,b o  z o s ta ły  one w łączon e  do 
u ch w a lon eg o  na z a k o ń c z e n ie  s ta tu s u  r e d a k c j i , podanego 
w p o p rz e d n im  n u m e rz e "K o m u n ik a tó w ".

I  znów d y g r e s ja :p r z y  d y s k u s j i  nad tym  problem em  
C h c ia ł być obecny J a n u s z  O n y s z k ie w ic z , r z e c z n ik  p ra ­

sowy KKP,je d n a k  z e b r a n i , chcą c  być a b s o lu tn ie  sam orzą  
d n i i  n ie z a le ż n i  p o s ta n o w i l i  zacząć bez n ie g o .

P od ob n ie  n ie z r o z u m ia ła  d la  mnie b y ła  n ie c h ę ć  do u -  
s ły s z e n ia  co m ają ' do p o w ie d z e n ia  r e d a k to r z y  "T y g o d n i­
ka  S o l id a r n o ś ć "  a  p r z e c ie ż  p ism o p o t ra k to w a ło  z ja z d  
b a rd zo  p o w a ż n ie :n a  s p o tk a n ie  p r z y b y l i  Bohdan C y w iń s k i 
i  W o jc ie c h  A rk u s z e w s k i.M ie ś  te  ty ,  % n ie p o ję t e j  d la  mnie 
p rz y c z y n y  o b e c n i n ie  b y l i  c ie k a w i co ma do p o w ie dze ­
n ia  Bohdan C y w iń s k i ,k tó r y  w t e j  s y t u a c j i  o p u ś c i ł  o -  
b ro d y .M y ś lę ,ż e  zarów no ze w z g lę d u  na osobowość re d a ­
k t o r a  C y w iń s k ie g o  ja k  i  na  p ro b le m y  z ja k im i  s ię  Bo­
r y k a  p ra s a  zw iązkow a  w a r to  b y ło  je d n a k  p o s łu c h a ć ,c o  
ma on do p o w ie d z e n ia .T y m  b a r d z ie j , ż o  w ię k s z o ś ć  re d a ­
k c j i  p o w s ta ło  s p o n ta n ic z n ie  i  n ie w ie le  m ia ła  do c z y ­

n ie n ia  z d z ia ła ln o ś c ią  w yd aw n iczą  i  p u b l ic y s t y c z ­
n ą  n ie  w s z ę d z ie  t r a f i l i  do r e d a k c j i  do św ia d cze n i, 
d z ia ła c z e  p ra s y  n ie z a le ż n e j lu b  a u te n ty c z n i  d z ie n n i­
k a r z e .  To b y ła  s t ra c o n a  s z a n s a .

IV d y s k u s j i  p r z e w i ja ły  s ię  pewne p ro b le m y , k tó r e  po­
tem z n a la z ły  o d b ic ie  w uchw a lonym  d o k u m e n c ie : n ie  z a le ­
żność  r e d a k c j i  od p re z y d iu m  czy  k o m is ji. ,K o n ie c z n o ś ć  
z a m ie s z c z a n ia  m a te r ia łó w  k o m is j i  z a k ła d o w y c h ,p ro b le m  
f in a n s o w y , s ta tu ś  d z ie n n ik a r z a  zw iązkow ego.M ożna b y ło  
ju ż  w d y s k u s j i  d o s t r z e c ,ż e  in n o  p ro b le m y  m aja  g a z e ty  
zak ładow e  in n o  zaś r e g io n a ln e .P o d z ie le n ie  ze b ra n y c h  
na g ru p y  w e d łu g  za i  ri te  resow ań  u s p ra w n iło  by p rz e b ie g  
d y s k u s j i  i  p r z y n io s ło  pew nie je s z c z e  le p s z o  r e z u l t a ­
ty .D r u g im  b łędom  o rg a n iz a to ró w  b y ło  to ,ż o  n ie  pow ia ­
d o m i l i  z a in te re s o w a n y c h  o te m a ta ch  o b ra d ,c o  można 
b y ło  z r o b ić  w AG i  e p rz y  o k a z j i  za w ia d o m ie n ia  o z je ź ­
d z ić ,  w te n  sposób u n ik n ę ło  by s ię  w ie lu  n ie p o t r z e b ­
n ych  momentów d y s k u s j i .

Niezależność, lojalność, uczciwość...
9 i  10 m a ja  b r . o d b y ł  s ię  w U rs u s ie  d r u g i  z ja z d  p ra  

s y  z w ią z k o w e j " S o l id a r n o ś c i " . B y ła  t o  ró w n ie ż  o k a z jo  
do podsum ow ania  d z ia ła ln o ś c i  A g e n c j i  S o l id a r n o ś ć ,k tó  
r a  p o w s ta ła  na  p ie rw s z y m  z je ź d z ić  w K a to w ic a c h .

O brady ro z p o c z ę to  od s p ra w o z d a n ia  Rady N a d z o rc z e j 
AS a .  Może k i l k a  in f o r m a c j i  o tym  w y d a w n ic tw ie  d la  
t y c h , k t ó r z y  n ie  m ie l i  o k a z j i  z n im  s ię  ze t k n ą ć .B iu le ­
ty n  s k ła d a  s ię  z  k i l k u  c z ę ś c i : z a w ie ra  s p ra w o z d a n ia  
z rozm ów S o l id a r n o ś c i  z R z ą d o m ,s p ra w o z d a n ia  z ob rad  
K K P , in fo rm a c jo  z k ra ju ,d o k u m e n ty  i  p r z e d r u k i  z p ra s y  
z w ią z k o w e j. ’.’/ t e j  c h w i l i  p o w s ta ła  k o n k u re n c y jn a  agen­
c ja  z s ie d z ib ą  w G da ńsku ,zw a no  iv s k r ó c ie  B IP S ,a le  do 
te g o  momentu b y ło  to  je d y n e  p ism o z a w ie ra ją c e  m o ż l i­
w ie  p o ln ą  d o k u m e n ta c ję  d z ia ła ń  " S o l id a r n o ś c i "  w ska ­
l i  o g ó ln o p o ls k ie j ,A S  j e s t  wydawany p rz y  pomocy MKZ 
M azowsze,m im o k o szm a rn ych  w a ru n k ó w ,re g u la rn ie  r a z  w 
ty g o d n iu .R e d a k c ja  b o ry k a  s ię  ró w n ie ż  z po kon an iem  
o g ó ln ie  z n a n e j b o lą c z k i  " S o l id a r n o ś c i " , t o  j e s t  z n ie  
w ła ś c iw y m  p rze p ływ e m  in fo r m a c j i .D la to g o  te ż  z a p ro p o ­
nowano u tw o rz e n ie  s ie c i  te re n o w y c h  k o re s p o n d e n tó w  AS 
aby ż a d n a  z i s t o t n y c h  in f o r m a c j i  n ie  um kn ę ła  uwadze 
re d a k to ró w .

Po s p ra w o z d a n iu  p o p ro s z o n o  o u d z ie le n ie  r e d a k c j i  
a b s o lu to r iu m  za  d o ty c h c z a s o w ą  d z ia ła ln o ś ć  i  u d z ie lę  
n ic  m andatu z a u fa n ia  na  d a ls z y  o k re s .T u  je d n a k  zaczę  
ł y  s ię  d y s k u s je  o g ó ln ie  znane ż z e b ra ń  zw ią z k o w y c h , 
nazywane bądź to  " b ic ie m  p ia n y " ,b ą d ź " ro z m y d la n ie m "  
lu b  s to s u ją c  in n y  te r m in  " d z ie le n ie m  w ło s a  na czw o ro  
D ro b n e , n ie w ą tp l iw ie  i s t n i e ją c e  u s t e r k i , z a c z ę ły  r o s ­
nąć do ro z m ia ró w  m o n s tru a ln y c h  1 w c z c z e j g a d a n in ie  
omal n ie  u t o n ę l i  b ie d n i  r e d a k to r z y ,k tó r y m  s ię  p rz e ­
c ie ż  n a le ż a ło  d ro b n o  p o d z ię k o w a n ie  za  ogrom  r o b o ty  
ju ż  11 ic  t y lk o  na  rz e c z  Z w ią z k u ,a le  na r z e c z  o b e c n e j 
p ra s y  z w ią z k o w e j,K ry  ty k a n e tw o ,k tó r e  w id o c z n e  b y ło  
n ic  t y lk o  na  tym z e b ra n iu .w y d a je  m is s ię  is to tn y m

N ie  w s z yscy  b y l i  p rz e k o n a n i o k o n ie c z n o ś c i uchwa­
la n ia  s ta tu s u  d z ie n n ik a rz a  zw iązkow ego 
ja k  i  s ta tu s u  r e d a k c j i . J e s t  to  i s t o t n i e  p ro b le m , 
p o z o rn ie  t y lk o  w y g lą d a ją c y  na s z tu c z n y  .-IV l e i  u lu d z i  
p ra c u ją c y c h  w p r a s ie  z w ią z k o w e j z w ią z a ło  s ię  z nią- 
c a łk o w ic ie . N ie l i c z n i  t y l k o  dą  d e le g o w a n i, lu b  m a ją  
in n e  ź r ó d ła  z a ro b k u . M uszą m ieć w ię c  r e d a k to r z y  
zapew n ione  zarów no ś r o d k i  u trz y m a n ia  ja k  i  ja k ą ś  c i ą ­
g ło ś ć  zaw odow ą.0 i l e  p r z y  d z ia ła ln o ś c i  w In s ta n c ja c h  
zw iązkow ych  te rm in  końcow y j e s t  o k re ś lo n y  wybo­
ra m i to  z r e d a k c ją  z w ią za ć  s ię  t r z e b a  je d n a k  na czas 
d łu ż s z y ,b o  o p ró c z  c h ę c i do p ra c y  s p o łe c z n e j p o t rz e b ­
ne tu  są  je d n a k  i  in n e ,n ic  w s z y s tk im  dane u m ie ję tn o ś ­
c i .  U c h w a le n ie  s ta tu s u  r e d a k c j i  n ie  j e s t  p r z e c ie ż  j e j  
z a tw ie rd z e n io m  na w ie k i  w .teków. Z a p o b ie g a  j ą  tomu dwa. 
o c z y w is te  m e c h a n iz m y :p le rw s z y  to  p o s t u la t  sam o w ys ta r­
c z a ln o ś c i  r e d a k c j i ,  z w ią z a n y  z p o z y s k a n ie m  s o b ie  c z y ­
t e ln i k a  p rz e z  o d p o w ie d n i p o z io m  p is m a ,d r u g i to  zas­
t r z e ż e n ie ,  że s ta tu s  r e d a k c j i  może od eb rać  , ja k  i  z a V  
w ie r d z ić  W alne Z e b ra n ie  D e le g a tó w .

A w ię c  t y l k o  p ism o  o d p o w ia d a ją c e  w yo b ra że n io m  z w ią ­
zkowców, zgodne z id e ą ^ S o H d a r n o s c i" ,  wobec ty c h  id o l  
lo ja ln e  ma szanse  i s t n i e n i a .
P ro b le m  p is m a  zw iązkow ego s t a ł  s ię  tem atem  
je d n e g o  z o s t a tn ic h  p o s ie d z e ń  K K P .G łów n ie  zaś p ro ­
b lem  n ie z a le ż n o ś c i ja k  te ż  p ro p o z y c ja  u tw o rz e n ia  se­
k c j i  b ra n ż o w e j d z ie n n ik a r z y  zw iązkow ych  b u d z i ła  ja k o ­
by obawy w ła d z  Z w ią z k u .S e w e ry n  B lu m s z ta jn  z "N ie ż a le  

iż n o ś c i " z w r ó c i ł  uw agę,że p rz y  t a k i e j  og rom n e j l i c z b ie  
c z ło n k ó w /o k o ło  10 m in . /n a w e t  sys te m  w yb o rczy  n ie  je s t  
w s ta n ie  zapew n ić  d e m o k ra c ji w e w n ą trz z w ią z k o w e j.J e s fc  
to  1 
ta k  
dot
c y .  
c j i
k tó r e  ja k  ---------- —........
n ie  lu b ią  i  tw o rz ą  m achanlzm y o b ro n n e , 0 0 . z k o le i  
z i  u w s te c z n ia n ie m  ca łem u ru c h o w i.
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j u l r c o . j  w i c e  c /n śu  en i s t r a w i l i  n a d  d y s k u t o w a ­
ni o m p o j ę c i a  n l o  z a l e ż n o ś c i  p i s m a  z w i ą z k o w e g o .

T r o c l i o  s p r a w ę  p r ó b o w a ł  w y j a ś n i ć  zo  s w o j e g o  p u n k t u  
w i d z e n i a  O n y s z k i e w i c z , T w i e r d z i ł  o n , ż e  p i s m o  bęr l .ąc 
O rg a n e m  S o l i d a r n o ś c i , p o w i n n o  s i ę  z n a j d o w a ć  p o d  r o z u m ­
n ą  k o n t r o l ą  p r e z y d i u m  b e z  p r a w a  d y r y g o w a ł a  n im . 
P o w i n n o  b y ć  l o j a l n e  w s t o s u n k u  d o  S o l i d a r n o ś c i , d o  j e j  
i d e i  i  s t a t u t u  z w i ą z k u . r o w i n n o  p r z e s t r z e g a ć  r ó w n i e ż  
u s t a l o n y  c l i  p r a w  z w i ą z k u ,  c o  n i e  w y k  l i r o  z a  j e d n a k  i  oh  
k r y t y k o w a n i a .

w e d ł u g  m n ie  p o j ę c i e  n i e z a l e ż n o ś c i  w o g ó l e , b y ł o  . t u  
/ w  d y s k u s j i  /  m y l o n o  z  p o j ę c i e m  n i e  z a l e ż n o ś c i  od 
w ł a d z  z w i ą z k u . N i c  z a l e ż n o ś ć . c z y l i  w o l n o ś ć  s ł o w a  d r u k o ­

wanego p o le g a  na t y m , t o  co p is z ę  w y n ik a  z  m o ich  
n a jg łę b s z y c h  p r z e k o n a ń , je s t  zgodne z moim sum ien iem , 
w t a k i e j  fo rm ie  w jw k le j  p o w s ta ło ,p o w in n o  z o s ta ć  wy­
drukow ane .W y n ik a  ró w n ie ż  z ż y c z liw e g o  s to s u n k u  do 
id e i  S o l id a r n o ś c i .D la te g o  te ż  m o ją  try b u n ą , j e s t  
g a z e ta  z w ią z k o w a .J e ś l i mbje p o g lą d y  o d b ie g a ją  od 
zasa d , k tó r e  g ło s i  " S o l id a r n o ś ć n po p ro s tu  szukam I n - 1 
nego fo ru m . I  t ą  o s o b is tą  r e f le k s ją  kończę  cha o tyczne  
dość sp ra w o zd a n ie  z ta k ic h ż e  o b ra d  z ja z d u .

Grażyna Z ip o ld -M a t erkowa 
/D okum en ty  z ja z d u  w yd ru ko w a liśm y  w po p rze dn im  num erze/
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0 ideologii i programie partii
'■! p r o je k ta c h  p rz e d k ła d a n y c h  p rz e z  K o m is ję  

Z jazd ow ą  PZPR d e k la r a c ja  id e o w a  j e s t  o g ó ln ik o w a , 
d o p u s z c z a ją c a  w ie lo ś ć  s k ra jn y c h  i n t e r p r e t a c j i .  
R o z d z ia ł I  s t a t u t u  u ch w a lon eg o  na V I I  Z je ź d z ie  p o ­
w in ie n  z o s ta ć  n ie  t y l k o  w e r b a ln ie  rozbudow any 
w d e k la r a c j i  id e o w e j. Tak c z y n i  s i ę , j a k  d o ty c h c z a s ,  
w k o le jn y c h  p r o je k ta c h ,  czego  dowodem p rz e d ło ż o n y  
w m a ju  do d y s k u s j i  " P r o je k t  S t a t u t u  PZPR" w ra z  z z a ­
ło ż e n ia m i p ro g ra m ow ym i n a  IX  N a d zw ycza jn y  Z ja z d  
p a r t i i .  W p r je k c ie  ty m , pomimo p isem nego za p e w n ie ­
n ia  w k ró t .k im "p o s ło w iu "  do z a ło ż e ń  p ro g ra m o w y c h ", 
n ie  w y c ią g n ię to  d o s ta te c z n y c h  w n iosków  z p ra c  
Z espo łó w  P rz ę d z ja z d o w y c h  /  ja k  n p .K o m is j i  G d a ń s k ie j/  
o ra z  m a te r ia łó w  p o w s ta ły c h  w ró ż n y c h  o ś ro d k a c h  
a k a d e m ic k ic h . P ro g ra m y  te  i  s t a t u t y  r ó ż n ią  s ię  
m ię dzy  sabą a le  p rze d e  w s z y s tk im  z n a c z n ie  o d b ie g a ją  
w pods taw ow ych  k w e s t ia c h  id e o w y c h , r o l i  p a r t i i  w 
ż y c iu  k r a ju ,  m echanizm u d e m o k ra c ji w sam ej p a r t i i  
i  i n .  od o f ic ja ln e g o  dokum entu  w sp om n ian e j K o m is j i  

‘Z ja z d o w e j.  N ie  d o k o n u ją c  ocen  w s tę p n y c h  t y c h  r ó ż n ic  
p ra g n ie m y  z w ró c ić  uwagę na  s p ra w y , naszym  zda n ie m , 
podstaw ow e w k s z ta ł t o w a n iu  p rz e z  p a r t i ę  s o c ja l iz m u  
w P o ls c e  i  fo rm u ło w a n iu  w ła ś c iw e g o  p ro g ra m u  te g o  
u s t r o j u .
W id e o w e j d e k la r a c j i  p a r t i i  c z y  te ż  w z a ło ż e n ia c h  
p rog ram ow ych  w in n o  z n a le ź ć  o d b ic ie  s o c jo lo g ic z n a  
s y tu a c ja  w s p o łe c z e ń s tw ie  i  w sam ej p a r t i i .  N ie  mo­
żna  ch yb a  z a s a d n ie  u trz y m y w a ć , że p o g łę b i ły  s ię  
p rz e c iw ie ń s tw a  k la s o w e .T o  te z a  s t a l in o w s k a . J e ś l i  zaś 
t a k  t o  p o m ię dzy  ja k im i  k la s a m i.  N ie  można żon g low a ć  
p o ję c ia m i p u s ty m i.C z y  w ogó le  te z a  o k la sow ym  p o d z ia ­
le  s p o łe c z e ń s tw a  j e s t  t a k  żywo a k tu a ln a  ja k  w c z a ­
sach L e n in a ?
Po d r u g ie . U trz y m y w a n ie  f i k c j i  aw angardy p r o l e t a r i a ­
t u ,  k t ó r ą  ja k o b y  s ta n o w i PZPR, n ie  o d d a je  o d  dawna 
w y tw o rz o n e j s y t u a c j i .  Sama p a r t i a  j e s t  w ie lo w a rs tw o ­
wa a dow odzen ie  o d rę b o ś c i i n t e l i g e n c j i  od k la s y
r o b o t n ic z e j  n ie  ma żadnego p ra k ty c z n e g o ' i  i d e o lo g i ­
cznego u z a s a d n ie n ia .T rz e b a  by s ię  w o g ó le  z a s ta n o w ić  
c z y  p rz y p a d k ie m  p a r t i a  n ie  ma sz a n s y  s ta ć  s ię  ta k ż e  
aw angardą  p o s tę p o w e j i n t e l i g e n c j i .  P o ję c ie  t o  n ie  
n a suw a ło  w P o ls c e  z a s a d n ic z y c h  t r u d n o ś c i  w in t e r p r e ­
t a c j i  a w k ła d  i n t e l i g e n c j i  do h i s t o r i i  ru c h u  ro b o ­

tn ic z e g o  i  k s z ta ł t o w a n ia  s o c ja l i s t y c z n e j  św ia d o m o śc i 
j e s t  b e z s p o rn y . T e rm in o lo g ia  "  aw angardy k la s y  ro b o ­
t n i c z e j "  ż y w o tn a  bez w ą tp ie n ia  n ie g d y ś ,  s z u f la d k o w a ­
n ia  ju ż  p r z e c ie  s o c ja l is ty c z n e g o  w o g ro m n e j w ię k s z o ­
ś c i  s p o łe c z e ń s tw a , p o z w a la  ró żn ym  b iu r o k ra to m  i  k a r le  
ro w ic z o m  d z i s i a j  "  re p re z e n to w a ć "  k la s ę .r o b o tn ic z ą  
i  u ru c h a m ia ć  " t r a n s m is ję "  m ię d z y  masami a p a r t i ą .  
T a k i  c h y b a  może b yć  o d b ió r  r o z . I I  "  Z a ło ż e ń  p r o g r a ­
mowych na IX  Z ja z d "  p . t .  P a r t ia  k la s y  r o b o t n ic z e j  
i  n a r o d u - p a r t ia  s o c ja l i s t y c z n e j  odnow y.

K o le jn a  k w e s t ia  t e  spraw a s o ju s z u  r o b o tn ic z o -  
c h ło p s k ie g o  .W m in io n ym  o k r e s ie  b y ł  on ż a ło s n ą  i l u z j ą  
czego  dośw iadczam y na  ry n k u  żyw n o ś c io w y m .N a le ż y  w ię c  
za p e w n ić  p ra k ty c z n e  w a ru n k i u r z e c z y w is tn ia n ia  te g o  
s o ju s z u ,c o  ozn a cza  p e łn e  i  c a łk o w i te  z ro z u m ie n ie  
d la  r o ln ik ó w , p o z o s ta w ie n ie  im  m o ż l iw o ś c i t a k i e j  o rg a ­
n i z a c j i  p r o d u k c j i  i  ż y c ia  n a  w s i j a k ie  u w a ż a ją  za  n a j  
w Ł ś c iw s z e . S t a t u t  p a r t i i / c z e g o  n ie  c z y n i  w y r a ź n ie /  
p o w in ie n  je d n o z n a c z n ie  o k r e ś l i ć  sw ó j s to s u n e k  do 
fo rm  w ła s n o ś c i r o l n i c z e j , p r e f e r e n c j i  w ro z w o ju  fo rm  
v / ła s n o ś c i i  r o d z a ju  g o s p o d a ro w a n ia  a p rz e d e w s z y s tk im  
do fo rm  z rz e s z a n ia  s ię  c h ło p ó w .N ie  można uzn ać  lu b

p re fe ro w a ć  je d n e j z o r g a n iz a c j i  c h ło p s k ic h  tw ie rd z ą c  
ze j e s t  ona d o b ra  'a in n a  n ie d o b r a ,  że  je d n a  t o  s o c ja ­
l i z m  a  in n a  ch o ćb y  o p o w ie d z ia ło  s ię  za  n ią  95^  lu d ­
n o ś c i  r o l n i c z e j  t o  n ie z ro z u m ie n ie  s o c ja l is ty c z n e g o  
c h a r a k te r u  w s i . J e s t  t o  in g e r e n c ja  w zasadę, s o ju s z u ,  
k t ó r y  z a k ła d a  p a r tn e rs tw o  a n ie  hegem on ię .W ręcz  p rz e ­
c iw n ie .  Dążyć n a le ż y  do d o b r o w o ln e j/  n ie  s te r o w a n e j/  
je d n o ś c i  c h ło p s k ie g o  ru c h u ,  p o d n o s z e n ia  g o d n o ś c i z a ­
wodu r o l n i k a , m aksym alnego p o z y s k a n ia  z a u fa n ia  ic h  
do w ła d z y  s o c ja l is ty c z n e j .P r o w a d z e n ie  l u d z i , k t ó r z y  
ż y ją  i  p r a c u ją  w z n a c z n ie  c ię ż s z y c h  w a run kach  n iż  
p o z o s ta ła  c z ę ś ć  s p o łe c z e ń s tw a , za rą c z k ę  i  w skazyw an i 
im  skom prom itow anych  i n s t y t u c j i , w  k tó r y c h  mogą s ię  
ja k o b y "s a m o rz ą d n ie "o rg a n iz o w a ć  j e s t  w ła ś n ie  godze­
n iem  w p o rz ą d e k  k o n s ty tu c y jn y  i  t ra k to w a n ie m  m ie s z ­
kańców  w s i ja k o  d ru g ie g o  g a tu n k u  o b y w a te l i .

In n a  s p ra w a ,k tó ra  w in n a  b e z w z g lę d n ie  z n a le ź ć  
o d b ic ie  w s t a t u c ie  p a r t i i , to  spraw a t o l e r a n c j i  
wobec r e l i g i j n e g o  ś w ia to p o g lą d u  j e j  c z ło n k ó w .N ie  t o ­
l e r a n c j i  wobec w s z y s tk ic h  k ie ru n k ó w  i  ś w ia to p o g lą d ó w  
bo j e s t  t o  p a r t i a  b u d u ją c a  na  pew nych p r i n c ip ia c h ,  
le c z  wobec ty c h  k ie ru n k ó w , k t ó r e  n ie  p o z o s ta ją  w 
s p rz e c z n o ś c i z k o n c e p c ją  s p o łe c z e ń s tw a  o p a rte g o  na 
ró w n o ś c i i  s p r a w ie d l iw o ś c i .  Gzy s p ra w ie d l iw o ś ć  s p o łe ­
cz n a  ma m ieć  w y m ia r be zw yznan iow y c z y  c h r z ę ś ć ja ń s k i-  
w p ła s z c z y ź n ie  w e v m ą tr z p a r ty jn e j d e m o k ra c ji z a g a d n ie ­
n ie  t o  po w in n o  o p ie ra ć  s ię  o zasadę p e łn e j  t o l e r a n c j i  

N a le ż y  p r z y  tym  za u w a żyć , że w p ism a ch  k la s y k ó w  
m arks izm u  o r ie n t a c ja  m a te r ia l i s t y c z n a  f i l o z o f i i  n ie  
t łu m a c z y  p rz e k o n y w u ją c o  d la c z e g o  k w e s t ie  e t y k i  i  
w a r to ś c i  u n iw e rs a ln y c h  w t e j  p ła s z c z y ź n ie  n ie  mogą 
m ie ć  z a s to s o w a n ia .  N ie k ie d y  a rg u m e n ta c ja  prow adzona 
j e s t  z p o z y c j i  dość a p r io ry c z n e g o  p o d z ia łu  na dwa 
o b o z y , co  n ie  zawsze i  n ie  w każdym  c z a s ie  raa sw o je

og2 ? e Ln a le ż y  na  nowo p rz e m y ś le ć  i  t e o r e t y c z n ie  ■ 
ro z w a ż y ć  s to s u n e k  f i l o z o f i i  m a r k s is to w s k ie j do r e . l l -  
g i i  m o n o te is ty c z n y c h .A s p e k t  p r a k ty c z n y  n ie z w y k le  
w a ż k i t o  w s k a z a n ie  p u n k tó w  s ty c z n y c h  m ię d zy  c h rz e ś ć -  
ja ń s k ą  k o n c e p c ją  c z ło w ie k a  a id e ą  s p o łe c z e ń s tw a  
w u ję c iu  naukowego s o c ja l iz m u .  A n ty k le r y k a ln e  n a s ta ­
w ie n ie  i  p r z y ta c z a n ie  w y łą c z n ie  argum entów  p o le m ic z ­
n ych  z w y p o w ie d z i k la s y k ó w  m a rk s iz m u -n ie  s p r z y ja ją  
t a k i e j  d y s k u s j i .  W ie le  z a g a d n ie ń ,  ja k  c h o ćb y  geneza 
i  s p o łe c z n a  r o l a  m y ś l i  c h r z ę ś ć ja ń s k ie j , z a g a d n ie n ia  
w yc h o w a n ia , r o d z in y ,  w a r to ś c i  e ty c z n y c h  i  p o s ta w  mo­
r a ln y c h  j e s t  n ie d o s ta te c z n ie  op racow anych  a  c z ę s te  
p o b ie ż n ie  p o tra k to w a n y c h  we w s p ó łc z e s n y c h  p ra c a c h  
m a r k s is to w s k ic h .  N ie  zauważa s ię  n ie ś w ia d o m ie  c z y  te ż  
c e lo w o  to ż s a m o ś c i ro z w ią z a ń  obu kierunków w w ie lu  
s p ra w a c h . Z d r u g ie j  s t r o n y  p o s t u lu je  s ię " tw ó r c z e  
s to s o w a n ie "  d o ro b k u  m a rk s iz m u - le n in iz m u  o ra z  w d z ia ­
ł a ln o ś c i  ideo w o-w ychow aw cze j p re fe ro w a n ie  p ra c  tw ó r ­
c z y c h  d ą żących  k u  s y n te z ie .
Jesteśmy w ię c  za  k o n s tru k ty w n y m  i  rzeczow ym  p r z e d s ta ­
w ie n ie m  s to s u n k u  m y ś l i  id e o w e j p a r t i i  do t y c h  z ło ­
ż o n y c h  w ym aga jących  u m ia ru  w o ś w ie t le n iu  z a g a d n ie ń .

N ie m a łą  wagę n a  obecnym  e ta p ie  budowy s o c j a l i  
s ty c z n e j P o ls k i  s ta n o w i p ro b le m  o d s tą p ie n ia  od za s a ­
d y  d y k ta tu r y  p r o le ta r ia tu .F u n k c ja  p o l i t y c z n a  t e j  z a s a ­
dy w o k r e s ie  tw o r z e n ia  ro z w in ię te g o  s p o łe c z e ń s tw a  soc 
ja l is t y c z n e g o  u le g a  g runtow nem u ja ko śc io w e m u  p rz e ­
o b ra ż e n iu ,  t r a c i  sw o je  d o tych cza so w e  k la s o w e  zna cze ­
n i e .  Czy w P o ls c e  1980 ro k u  p o ję c ie  m etod państw a 
d y k ta tu r y  p r o l e t a r i a t u  b y ło  adekw a tne  do zachodzących  
w yd a rze ń?  W z w ią z k u  z tym  s z e ro k a  fo r m u łą "  e le m e n ty  
a n t y s o c ja l i s t y c z n e " , "p o s ta w y  a n t y s o c ja l i s t y c z n e " . 
w in n a  u le c  s p re c y z o w a n iu  n ie  t y lk o . w  s t a t u c ie ,  w de ­
k l a r a c j i  a le  i  we f ra g m e n ta c h  d o ty c z ą c y c h  wewna f;r  r : r  
t y j n e j  d e m o k ra c j i .  O becna u s t a le n ia  c ią g le  są n ie ­
p e łn e  i  s p rz e c z n e . K w e s t ia  t a  wymaga n ie  t y l k o  ' ■
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p ra c o w a n ia , w obecnym p r o je k c ie  / 'b a tu tu  i  b a ło ż e ń  I t o -  
v-ramov/3’ch  p rz e d  Z jazdem  je s z c z e  a le  i  g ru n to w n e j 
te o r e t y c z n e j d y s k u s j i . n ie d a le k i  w szak j e s t  c z a s  w 
P o ls c e  Ludow e j krwawych p rz e w ro tó w  i  t łu m ie n ia  o tw a r ­
t e j  k r y t y k i  r o b o t n ic z e j  ś ro d k a m i n a jb a r d z ie j  d r a s ty ­
czne j ;o" p rzym usu  .P o s łu g iw a n ie  s ię  p rz e z  w ła d z e  p a ń s tw a  
we wówczas argum entem  "  o k re s u  d y k ta tu r y  p r o le t a r i a t u  
s ta w ia  t ę  k w e s t ię  w c a ł e j  o s t r o ś ć i .O b e c n ie  n ie  można 
d a le j  u trzym yw a ć  f i k c j i  "  s p rz e c z n o ś c i o k re s u  p r z e jś ­
c io w e g o " .  D o p u s z c z a ln ą  fo rm ą  ro z w ią z y w a n ia  ja k ic h k o l ­
w ie k  k o n f l i k t ó w  s p o łe c z n y c h  mogą byó t y l k o  fo rm y  spo­
łe c z n e , :;o d ia lo g u  i  ś rod ków  p o l i t y c z n e g o  re g u lo w a n ia  
s p o ró w , do re fe re n d u m  w łą c z n ie .S tą d  te ż  n a le ż y  o d ró ż -  
n ió  na t l e  K o n s t y t u c j i  i  o b o w ią z u j tcego p o rz ą d k u  p r a ­
w ne j.o , m a te r ia ln ą / f iz y c z n ą y  s z k o d liw o ś ć  d z ia ła ń  
p rz e c iw k o  s o c ja l iz m o w i od w y ra ż a n ia  po g lądó w  p o l i t y ­
cz n y c h  i  s p o łe c z n y c h  ja k o  e le m e n ta rn e g o  p ra w a  w demo­
k ra ty c z n y m  p a ń s tw ie . "K a uczu kow e" ,  r o z c ią g l iw e  p o ję c ia  
us taw odaw stw a  k a rn e g o  w tym  z a k r e s ie  w in n y  z o s ta ć  
poddane r e  i z j i .

P ow yższe sp ra w y  i  te o re ty c z n e  p ro b le m y  w in n y  
byó wbudowano do i d e o lo g i i  p a r t i i  w sposób  z ro z u m ia ły  
i  c z y t e ln y  d la  w s z y s tk ic h .  T o ,ż e  s t a t u t  b ę d z ie  o 

k i l k a  s t r o i ł  g ru b s z y  n ie  s ta n o w i ch yb a  z a s a d n ic z e j 
p rz e s z k o d y .

D z is ia j  je d n a k ,  w d o b ie  odnowy ? n a s tę p s tw a  g o r z k ic h  
do św ia d cze ń  z p ró b a m i w t ła c z a n ia  do ż y c ia  s p o łe c z n o -  
g o s p o d a rcze g o  i  św ia d o m o ś c i o b ^ rw a te li m g l is t y c h  i  
u p ro s z c z o n y c h  program ów  r o z w o ju , za k t ó r y c h  p a ra w a ­
nem r ó ż n i  f i g l a r z e  na  po sa d a ch  pa ńs tw o w ych  ś w ie tn ie  
o r g a n iz o w a l i  s o b ie  swqj b y t ,  c z o ło w i m a r k s iś c i 
w tym  i  z W ro c ła w s k ie g o  U n iw e r s y te tu  z a jm u ją  s ię  
dopasowywaniem  k ie ru n k ó w  re fo r m  do c y ta tó w  z d z ie ł  
k la s y k ó w . T z re b a  p o w ie d z ie ć , , że  c y ta tó w  j e s t  w ie le  
p o w s ta ły c h  w r o z l ic z n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  a  z n a k o m ita  
ic h  częśd  w in n y c h  s to s u n k a c h  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n y c ł 
P ra c a  w ię c  z a is te  b e n e d y k ty ń s k a  i  d la  kogo u ż y te c z n e ff 
W y ja ś n ió  j ą  może p o w s ta ła  u  p ro g u  n o w o ż y tn e j e ry  
w E u ro p ie  zasa da  "  c u iu s  r e g io  e iu s  r e l i g i o "  a le  
n ie  w tym  c h y b a  p r o b ie r z  s o c ja l i s t y c z n e j  d e m o k ra c ji.  
N ie  n a le ż y  n a rz u c a ó  p o g lą d ó w  n i e l i c z n e j  g ru p y  z 
k r ę f;u w ła d z y  o p in i  s p o łe c z n e j -  t o  ju ż  zasada n a s z y c i 
cza s ó w . W ydaje  s ię  z a te m , że n a le ż y  p r z y ją ć  o d w ro tn ą  
k o le jn o ś ć ,  t o  zn a c z y  p o s z u k iw a ć  ro z w ią z a ń  i  c y ta tó w  
w ła ś c iw y c h  d la  c h a r a k te r u  p rz e m ia n  w P o ls c e ,  p rze m ian  
o p a r ty c h  na z a s a d z ie  p a r tn e r s tw a  i  w s p ó łp ra c y  ró ż n y c h  
g ru p .  W tedy  u n ik n ie  s ię  eksp e rym e n tó w  w g o sp o d a rce  
i  ig r a s z e k  z n a d z ie ja m i o b y w a te l i .
Po d r u g ie :  s p e c ja l i ś c i  od  k la s y k i  m a rks izm u  i  l e n i n i -  
zmu, k t ó r y c h  lw ia  c z ę ś ć  z a p a try w a ń  z n a la z ła  s ię  
w p rz e d ło ż o n y m  dokum enc ie  p rz ę d z ja z d o w y m , n ie c h  

w skażą i  n a  t e  k o n s t r u k c je  f i l o z o f i c z n e  i  k a te g o r ie  
e k o n o m ic z n e , k t ó r e  d la  oce n  w s p ó łc z e s n y c h  i  p ro g n o ­
z o w a n ia  p r z y s z ły c h  z ja w is k  s p o łe c z n y c h  m a ją  n i e w ie l ­
k ie  lu b  z g o ła  n ie  m a ją  żadnego z n a c z e n ia .  W szak t o
K .M a rk s  p o w ie d z ia ł , ż-e za  k i l k a d z i e s i ą t  l a t  je g o  
p ra c e  in a c z e j,  c z y ta ć  s ię  b ę d z ie .

tia u ka  i  id e o lo g ia ,  k t ó r ą  w c a ło ś c i  p o w o łu ją ,  
z a le ż n ie  od  o k a z j i  n ie k t ó r z y  m a r k s iś c i ,  u z a s a d n ia ła  
r o z m a ite  z a s z ło ś c i  w r o z w o ju  p a ń s tw  s o c ja l i s t y c z n y c h .  
B y ła  i  w ie lk a  i n d u s t r i a l i z a c j a ,  d ź w ig n ię c ie  poz iom u 
c y w i l iz a c y jn e g o  i  r e fo rm a  r o ln a . B y ło  i  n iw e lo w a n ie  
ra ż ą c y c h  d y s p r o p o r c j i  w ła s n o ś c io w y c h  i  p o w s z e c h n ie  
d o s tę p n a  o ś w ia ta .  A le  b y ły  i  o k re s y  ”  b łę d ó w  i  wypa­
c z e ń "  , d e p ra w a c ja  i  d e m o r a l iz a c ja  a p a ra tu  w ła d z y  
m ie n ią c e j s ię  s o c j a l i s t y c z n ą . I  . . .  zawsze b y ło  m o t to , 
c y t a t  bez  w z g lę d u  n a  c z a s ,  m ie js c e  i  r o d z a je  a k c j i .

J e ś l i  w ię c  s ło w a  o od n o w ie  s o c ja l i s t y c z n e j  t r a ­
k to w a ć  s e r io  w p a r t i i  i  w k rę g a c h  p a r t y jn y c h  i n t e l e ­
k t u a l is t ó w  t o  n ie  " p o w ró t  do ź r ó d e ł "  a  j e ś l i ,  t o  do 
t y c h ,  k t ó r e  d la  p rz y w ró c e n ia  w ła ś c iw y c h  p r o p o r c j i  
r o z w o ju ,  o d z y s k a n ia  z a u fa n ia  do sys te m u  s p o łe c z n o -  
p o l i t y c z n e g o  i  p o le p s z e n ia  b y tu  s z e r o k ic h  k ręg ów  
o b y w a te l i  o ka żą  s ię  ż y c io d a jn e .

Gzy zap ow iad an e  r e fo r m y  n ie  u g rz ę z n ą  w po do b ­
n ych  d y le m a ta c h  ja k  t o  b y w a ło  w p r z e s z ło ś c i?  W ie le  
n a d z ie i  b y ło  po. zm ia na ch  g ru d n io w y c h  1970 r o k u ,  n ie  
u s t a ły  one po 'wypadkach z c z e rw c a  1976 cho ć  o z n a k i 
k r y z y s u  b y ły  z a u w a ż a ln e . K tó r e  w ię c  z mechanizmów 
k ie r o w a n ia  s p o łe c z e ń s tw e m  i  g o s p o d a rk ą , c z y  r a c z e j  
j a k i  m ode l sp ra w o w a n ią  w ła d z y  w p a ń s tw ie  i  fu n k c jo n o ­
w a n ia  p a r t i i  z a p o b ie g n ą  ekonom icznym  z a ła m a n io m , nad­
u ż y c io m  i  zw yk łem u z ło d z ie js t w u  na  ró ż n y c h  s z c z e b ­
la c h  a p a ra tu  w ła d z y  7
Zważyć t r z e b a ,  że n a w e t po  k o le jn y c h  p le n a c h  KC PZPR

z u b ie g łe g o  p ó łro c z a ,  s k o ro  w t e j  o r g a n iz a c j i  p rz e z  
l a t a  ukryw ano  i  tuszow ano r z e c z y w is te  p rz y c z y n y  
n iep ow o dze ń  i  p o p ie ra n o  w in n y c h , s p rz y ja n o  bezdu­
sznemu c w a n ia c tw u , ro z k rę c a n o  k a ru z e lę  s ta n o w is k  
-  d z i s i a j  w s z e lk a  n ie je d n o z n a c z n o ś ć , n ie ja w n o ś ć  
d z ia ła n ia ,  o g ó ln ik o w o ś ć  c z y  z w y k ła  p o b ła ż liw o ś ć  
u to ż s a m ia n a  j e s t  z tym  samym s ty le m .  N ie  um a cn ia  t o  
i  t a k  mocno z a c h w ia n e j w ia r y  w. a u te n ty c z n o ś ć  i  szcz- 
ro ś ć  i n t e n c j i  nowego k ie r o w n ic tw a .N ie  p r z y c z y n ia  s ię  
d a le j  do k l im a tu  s p o łe c z n e g o  z a u fa n ia  n a zyw a n ie  
z t r y b u n y  z a rz u tó w  wobec t y c h  w ysoce n ie k o r z y s t ­
n y c h  ob jaw ów  - "  a n t y s o c ja l is t y c z n y m i" .
R o b o tn ic y  w y r a z i l i  o tw a r ty  i  o s t r y  s p rz e c iw  w ypa­
cze n io m  za sa d  s o c ja l iz m u  i  d e m o k ra c ji w naszym 
k r a j u .  P ostępow a in t e l i g e n c ja  i  s z e r o k ie  k r ę g i  lu d ­
n o ś c i  w p e łn i  p o p a r ły  te n  p r o t e s t . Z b ie g ł  s ię  on 
z o g ó ln ie js z y m  żądan iem  wysuwanym p rz e z  postępow e 
s i ł y ,  ś ro d o w is k a  naukow e, k r y t y c z n ie  n a s ta w io n y c h  
c z ło n k ó w  PZPR co do p o w s z e c h n ie  z ro z u m ia łe g o  o k re ś le  
n ia  p ła s z c z y z n y  i  g r a n ic  p rz e w o d n ie j r o l i  p a r t i i .  
D o ty c h c z a s  te g o ,  pomimo pew nych p r ó b ,  n ie  u c z y n io n o , 
N a to m ia s t p ró b y  p o d z ia łó w  w e d le  r e g u ły  " d iv id e  e t  
im p e ra "  s t a ją  s ię  w id o c z n e ,

W ypowiedź t a  j e s t  w ię c  i  l i s t ą  p o s tu la tó w  
i  ro d z a je m  d ia g n o z y , b o - p y ta n ia  o g w a ra n c je  p ra w n e , 
id e o w e , ś w ia to p o g lą d o w e  i  p o s ta w  m o ra ln y c h  lu d z i  
w p ro w a d z a ją c y c h  je  są  w z a je m n ie  uw arunkow ane,
C a ło ś ć  ty c h  g w a r a n c j i  ma byó m , i i i .  p rz e d s ta w io n a  na 
IX  N adzw ycza jnym  Z je ź d z ić  P ZP R .R eaktyw ow anie  m itu  

“o f e n s y w n o ś c i " p a r t i i , p rz e z  p o s p ie s z n y  Z ja z d ,n ie u w z g lę ­
d n ie n ie  w yn ikó w  d e m o k ra ty c z n y c h  w yborów  i  n ie p r z e ­
ro a r  to  d o ło w a n ie  zasa d  id e o w ych  p a r t i i  m a r k s is to w s k ie j 
w e rb a ln e  i  p o w ie rzch o w n e  u w z g lę d n ie n ie  o g ó ln o s p o łe ­
c z n e j d y s k u s j i  -  za łam ać może ro z p o c z ę ty  d ia lo g ,  
z a p rz e p a ś c ić  odnowę.

Z b ig n ie w  la s e k  
K onrad N ow acki ,

OD REDAKCJI

Zaw arła  w a r t y k u le  Z .L a s a k a  i  K .N ow ack iego  p ro ­
b le m a ty k a  w yk ra cza  poza sp raw y ś c iś le  u n iw e r s y te c ­
k ie  i  ś c iś l e  zw ią zko w e . D e cyd u ją c  s ię  u d o s tę p n ić  
a u to ro m  łam y naszego p is m a ,y m ie liś m y  na w z g lę d z ie  
z n a c z e n ie  d o k o n u ją c y c h  s ię  w p a r t i i  p rz e o b ra ż e ń  d la  
p r z y s z ło ś c i  naszego k r a ju  i  naszego  z w ią z k u .

REDAKCJA

W SPRAWIE „MARSZU PROTESTACYJNEGO”
24 maja został w TV przedstawiony program doku­
mentalny dotyczący oprawy braci Kowalczyków.Ja- 
go opublikowanie było związane z mającym się 
odbyć, organizowanym przez NZS w kilkunastu oś­
rodkach akademickich, marezem pro t  ee t  acyjnym. 
Przedstawiony komentarz sk ło n ił mnie do podzie­
len ia  się kilkoma uwagami.
Bracia Kowalczykowie zam ierzali dokonać i  doko­
n a li m anifestacji po litycznej. Przy te j  okazji 
zn iszczyli mienie państwowe i  spowodowali n ie­
bezpieczeństwo katastrofy.Czyny szkodliwe, ewi­
dentne przestępstwo. Zadziwiają jednak kary. 
Jerzy -  kara śm ierci, Ryszard -  25 la t  pozbawie­
n ia wolności. Najsurowszy wymiar kary. Dlaczego*. 
Czy ze względu na wysokość szkody? N ie, z pobu­
dek politycznych. Czyn był protestem przeciwko 
świętu M 0 i  S B. PROTESTEM wyrażonym w rok po 
tragicznym Grudniu na Wybrzeżu- kiedy to polała  
się polska krew. R ozlali ją  właśnie anonimowi 
funkcjonariusze M 0 i  S B, na rozkaz do te j  pory 
nie ujawnionych decydentów. Sprzeciw przeciwko 
wykorzystywaniu m i l ic j i  jako zbrojnego ramienia 
władzy był najcięższą zbrodnią.
Uznając widocznie nieadekwatność kary śmierci 
Aada Państwa już wówczas zamieniła ją  na karę
25 la t  w ięzienia. Ocalono życie.
Nadszedł Sierpień. Zmieniły się losy Polaków.
To co do te j  pory było dogmatem i  aksjomatem 
okazało się »»błędem»». Ujawniono nieprawdopo­
dobne wprost nadużycia władzy. Wszyscy żyjemy 
na kartkowych,głodowych racjach żywnościowyrh 
z powodu działań ekipy E.Gierka. Wiemy o korup-



c j i , n e p ó ty in d e ,  żąd zy  lu k s u s u  w n a jw y ż s z y c h  
w a rs tw a c h *
Czyż w ię c  w ś w ie t le  te g o ,  co o f i c j a l n i e  te r a z  
w iem y, w ś w ie t le  b e z k a rn o ś c i o d p o w ie d z ia ln y c h  
za k a t a s t r o fę  na ro d o w ą , możemy d o p u ś c ić  do d a l­
szego  p r z e t r z y m y w a n i a  t y c h ,  k t ó r z y  p r o te s to w a l i?  
P r o te s to w a l i  n ie w ła ś c iw ie ,  p o p e łn i l i  p r z e s tę p s t ­
w o. Jednak o d c ie r p ie l i  ju ż  9 l a t .  K a rę  k t ó r a  po» 
w in n a  być d o s ta te c z n ą  o d p ła tą  za  z n is z c z e n i®  w 
O p o lu , T e ra z  Rada P aństw a  p o w in n a  p ó jś ć  d a le j .  
P ow inna  u z n a ć , i ż  k a ra  j e s t  w y s ta rc z a ją c a  i  s k o ­
r z y s ta ć  z p raw a  ł a s k i .  1 o to  w y s tę p u je  NZS i  
K o m ite t  Obrony W ię z io n y c h  za p rz e k o n a n ia .  N ik t  
n ie  k r e u je  b r a c i  K ow a lczyków  n a  b o h a te ró w  n a ro ­
dow ych . Żądamy t y l k o  s p r a w ie d l iw o ś c i .  A może aż 
s p r a w ie d l iw o ś c i?
1 je e z c z  je d n o .

P o n ie d z ia łk o w y  m aręz ma p rz y p o m n ie ć  o w s z y s tk ic h  
w ię z io n y c h  za p rz e k o n a n ia .  Z re s z tą  n ie  t y lk o  
w ię z io n y c h .  Także  o t y c h ,  p rz e c iw k o  k tó rym  to c z y  
s ię  p o s tę p o w a n ie  k a rn e ,  o t y c h ,  k tó r z y  są  ta k im  
po s tę p o w a n ie m  z a g r o ż e n i.J e s t  rz e c z ą  sym ptom a ty­
c z n ą , że  ś le d z tw o  n . p .  w s p ra w ie  B a łu k i  j e s t  p ro ­
wadzone e n e r g ic z n ie j  n i ż  w s p ra w ie  z a jś ć  w B yd­
g o s z c z y .
P rzem yś lm y w szyscy  t o  co s ię  t e r a z  d z ie je .  Dla** 
czego  s ie d z ą  K P N -ow cy, d la c z e g o  p rz e c iw  KOR-owi 
to c z y  s ię  ś le d z tw o ,  d la c z e g o  mas3 m ed ia  tw o rz ą  
psych o zę  s t ra c h u  i  a n a r c h i i .  G u i p ro d e a t?  R e to ­
ry c z n e  p y ta n ie . .  Le cz  może d la te g o  t a k ie  m arsze  
są k o n ie c z n e ?

S te fa n  C ie ś la

komentarze
Od p ie rw s z y c h  d n i  s t r a jk u  i s

Joanna Duda-Gwiazda t n l e Je s p o łe c z n e  z a p o trz e b o ­
w a n ie  na in fo rm a c je  o W ol­
n ych  Z w iązkach  Zawodowych Wy 
b rz e ż a . T rudność  n a p is a n ia  
h i s t o r i i  WZZ-ów p o le g a  na 

tym , że w szyscy  zaangażoxvani w d z ia ła ln o ś ć  .1 sym paty 
cy  są  o b e c n ie  d z ia ła c z a m i “ S o l id a r n o ś c i”  -  w P re z y ­
dium  MKZ i  w k o m is ja c h  za k ła d o w ych . P onad to  b y liś m y  
g ru p ą  o p o z y c y jn ą  zw a lcza n ą  p rz e z  p o l i c j ę  z n a jw ię k ­
szą  z a c ię to ś c ią .  C ią g łe  r e w iz je  p o z b a w iły  nas doku­
mentów i  a rch iw u m .
Per s o n a l ia : w p rz e d d z ie ń  1 -g o  m aja 1978 r .  A n d rz e j 
Gwiazda -  in ż y n ie r  e le k t r o n ik  z E lm o ru , A n to n i Soko­
ło w s k i -  spawacz z w o ln io n y  ze S to c z n i G d a ń s k ie j w 
1976 r .  i  K r z y s z to f  W yszkow ski -  s t o la r z  z a t ru d n io n y  
w Sp. M ie s z k a n io w e j “ O s ie d le  M ło d y c h ", p o d p is a l i  de­
k la r a c ję  p o w o łu ją c ą  K o m ite t  Z a ło ż y c ie ls k i  W olnych 
Związków Zawodowych W ybrzeża . A. S o k o ło w s k i n ie  r o z ­
p o c z ą ł d z ia ła ln o ś c i .  O trz y m a ł w y s o k ie  odszkodow an ie  
/2 0 4  t y s .  z ł , /  i  o d c ią ł  s ię  od n a s . W kró tce  o d s z e d ł 
K r z y s z to f  W yszkow ski. Z z a c ię c ie m  a n a l i t y c z n o - te o r e -  
tycznym  ź le  s ię  c z u ł  w n a s z e j g r u p ie  z a ję t e j  k o n k re t 
n y m i, b ie ż ą c y m i sprawam i zak ła d ó w  p ra c y .  N a jd łu ż e j ,  
bo ponad ro k  KZ WZZ d z i a ła ł  w s k ła d z ie :  A n d rz e j Gwia 
zd a , A n d rz e j B u lo  -  te c h n ik , r ó w n ie ż  z E lm o ru , Edwin 
Myszk -  m a la rz , z a t ru d n io n y  w S to c z n i G d a ń s k ie j /p ó ź  
n ie  B u d im o r/.  Edw in b y ł  agentem  S łu ż b y  B e z p ie c z e ń s t­
wa. To, że  n ie  t y lk o  p rz e t rw a liś m y ,  a le  nasza  d z ia ła  
In o ś ć  s ię  r o z w i ja ła ,  można, z a le ż n ie  od ś w ia to p o g lą ­
du , uważać za cud lu b  dowód na t o ,  że s łu s z n e j i d e i  
m etodam i p o l ic y jn y m i z w a lc z y ć  s ię  n ie  da . M ie js c e  Ed 
w in a  w KZ WZZ z a ją ł  Jan K a ra n d z ie j -  spawacz ze S to ­
c z n i  P łn . .O c z y w iś c ie  g ru p a  ak tyw u  WZZ-ów b y ła  s z e r ­
sza n iż  K o m ite t  - Z a ło ż y c ie ls k i .  Czołowym d z ia ła c z e m  
n a s z e j g ru p y  b y ł  Bogdan B o ru s e w ic z  -  je d y n y  na  Wyb­
rz e ż u  c z ło n e k  K o m ite tu -O b ro n y  R o b o tn ikó w , H is to r y k ,  
a b s o lw e n t K U L-u, n ie  p ra c u ją c  zawodowo c a ły  czas po 
ś w ię c a ł d z ia ła ln o ś c i  s p o łe c z n e j.  Do ś c is łe g o  aktyw u 
n a le ż e l i :  Joanna D uda -G w iazda- in ź .  o k rę to w ie c  z CTO 
A n d rz e j K o ło d z ie j  -  m o n te r ze S to c z n i G d a ń s k ie j /p o ­
tem Komuna P a ry s k a / ,M a ry la  P ło ń s k a  -  a b s o lw e n tk a  t e ­
chn iku m , p ó ź n ie  s tu d e n tk a  PG, A l in a  P ieńkow ska  -  p ie  
lę g n ia r k a  z p rz e m y s ło w e j s łu ż b y  z d ro w ia , Anna Walen­
ty n o w ic z  -  suwnicowa ze S to c z n i G d a ń s k ie j,  Lech Wałę 
sa -  e le k tro m e c h a n ik  ze ZREMB-u / p ó ź n ie j  E le k tro m o n - 
t a ż / .  Na w io s n ę  1980 r .  do g ru p y  d o łą c z y l i  Bogdan 
L is  i  Janusz S a to ra  z E lm o ru .

W spó łp ra cow a ło  i  sym pa tyzo w a ło  z nam i w ie lu  lu d z i  
k t ó r z y  potem  o r g a n iz o w a li s t r a j k ,  a o b e c n ie  są d z ia ­
ła c z a m i “ S o l id a r n o ś c i" :  Bogdan F e ls k i  , L u d w ik  P rą -  
d z y ń s k l,  J e rz y  B orow czak , M a c ie j M la tk o w s k i,  Jan K o- 
z la te k  z e 1S to c z n i G d a ń s k ie j,  H enryk  M a ty s ia k  ze S to ­
c z n i R em ontow ej, M ie te k  K la m ro w s k i i  A n d rz e j Runows- 
k i  ze S to c z n i P ó łn o c n e j,  S y lw e s te r  N ie zg o d a  z E le k t -  
rom o n ta źu , J ó z e f  P r z y b y ls k i  z B ud im o ru , K a ro l Kremen 
to w s k i z U n im oru , W ia te r  z MORS-u, R ysza rd  D ę b ic k i z 
CTO, Jacek J a ru c h o w s k i z PLO, S te fa n  Lewandowski z 
P o r tu  P ó łn o cn e g o , Róża Jan ca -B rzo zow ska  z E lb u d u , An 
d r z e j  B u d k ie w ic z  z Z arządu P o r tu ,  Leon S to b ie c k i  ze 
S to c z n i M a ry n a rk i W o je n n e j, E u g e n iu sz  P a r ty k a  z IMF 
PAN, S ta n is ła w  K o w a ls k i z PG, Ewa K u b a s ie w ic z  z WSM, 
Lech K a c z y ń s k i p ra w n ik  z UG, M a r iu s z  M uskat -  s o c jo ­
lo g ,  P i o t r  K a p c z y ń s k i -  e k o n o m is ta , A n to n i M ęźyd ło  -  
e le k t r o n ik .  Poza tym  r e n c iś c i  Jan Z a p o ln lk , !  K a z i 
m ie rz  S z o ło c h , em ery t W ładys ław  B u s z k ie w ie z .

HISTORIA WZZW

N ie  sposób w y m ie n ić  w s z y s tk ic h .  Naszym n ie z a w o d ­
nym ob ro ń cą  w p ro c e s a c h  k a rn y c h  i  w S ąd z ie  P ra c y  b y ł  
adw okat Jacek  T a y lo r ,  "Naszym”  ks iędzem  -  k s ią d z  Jas 
ta k  z p a r a f i i  N a jśw . Serca Jezusowego w G dyn i. W o r ­
g a n iz o w a n iu  ro c z n ic o w y c h  u r o c z y s to ś c i 1 o b ro n ie  re p ­
re s jo n o w a n ych  za p rz e k o n a n ia  w s p ó łp ra c o w a liś m y  z Ru­
chem M ło d e j P o ls k i .  U t a r ł  s ię  z w y c z a j, że my b y liś m y  
o rg a n iz a to ra m i u r o c z y s to ś c i w ro c z n ic ę  G ru d n ia , o n i 
r o c z n ic  na rodow ych  /11  l is to p a d a  i  3 M a ja /.
P ism o : Od p o c z ą tk u  w ydaw a liśm y “ R o b o tn ik a  W ybrzeża ". 
T yT u I n a w ią z y w a ł do "R o b o tn ik a "  PPS wydawanego p rz e z  
J ,P i łs u d s k ie g o .  C h c ie l iś m y  te ż  p o d k r e ś l ić  na sz  z w ią ­
zek z "R o b o tn ik ie m "  wydawanym ju ż  w tedy  w W arszaw ie 
p rz e z  re d a k c ję  zw ią za n ą  ze ś ro d o w is k ie m  KOR-u. M ot­
tem  "R o b o tn ik a  W ybrzeża" b y ł  c y t a t  z k o n w e n c ji MÓP 
n r  8 7 . W yda liśm y z a le d w ie  7 numerów k i lk u s t r o n ic o w e -  
go p isem ka , a le  każdy b y ł  w yd a rze n ie m . M ie liś m y  og ro  
mne t r u d n o ś c i  te c h n ic z n e ,  czemu t ru d n o  s ię  d z iw ić ,  
zważywszy, że p rz e z  d łu g i  czas  w samym ce n tru m  WZZów 
t k w i ł  a g e n t.  T a je m n ic z o  g in ę ły  z tru d e m  przem ycane 
do k r a ju  p o w ie la c z e  i  m a try c e . SB w c z a s ie  r e w iz j i  
z a b ie r a ła  w s z y s tk o  co m ogło s łu ż y ć  do d ru k u  -  p a p ie r  
k a lk ę ,  r a m k i,  fa r b ę ,  n o t a t k i  do a r ty k u łó w ,  tk a n in ę  
do s i to d r u k u .  N ie  m ie liś m y  w śró d  w s p ó łp ra co w n ikó w  ża 
dnego d z ie n n ik a rz a  czy  l i t e r a t a .  Każdy d z ia ła c z  ze 
ś c is łe g o  ak tyw u  m ia ł  obow iązek p is a ć  i  w c h o d z ił w 
s k ła d  r e d a k c j i ;  Anna W a le n tyn o w icz  o S to c z n i Gdańs­
k i e j ,  A .P ie ńkow ska  o p rz e m y s ło w e j s łu ż b ie  z d ro w ia .D o  
meną B. B o ru se w icza  b y ło  re la c jo n o w a n ie  r e p r e s j i  i  
m etod , k tó r y m i w ła d ze  z w a lc z a ły  W ZZ-y. P is a n le m "w s tę
p n ia k ó w " , fe l ie to n ó w  i  redagowaniem  c a ło ś c i  zajmowa 
ła  s ię  J . Duda-G w iazda, re d a k c ją  te c h n ic z n ą  M .P łoń s ­
ka . ''R o b o tn ik  W ybrzeża" p is a n y  p rz e z  n ie p r o fe s jo n a ­
l i s t ó w ,  drukow any z ogromnym w y s i łk ie m  b y ł  pew n ie  
d la te g o  pismem dobrym . B ezw zg lę d n ie  "w y c is k a liś m y  
wodę" z a r ty k u łó w ,  e lim in o w a liś m y  in fo r m a c je  n ie s ­
p raw dzone , te m a ty  m n ie j ważne. W iększe m o ż liw o ś c i 
te c h n ic z n e  o b e c n e j p ra s y  zw ią zko w e j p o z w a la ją  z b y t  
c z ę s to  na d ru k o w a n ie  w o d n is ty c h ,  napuszonych  a r ty k u  
łó w . Z le  je s t  ró w n ie ż ,  że d z ia ła c z e  z w ią z k o w i n ie  
z n a jd u ją  ju ż  czasu  na p is a n ie .
D z ia ła ln o ś ć  : Podstawową fo rm ą  n a s z e j d z ia ła ln o ś c i  
b y ły  s p o tk a n ia  i  d y s k u s je .  S p o ty k a liś m y  s ię  w ma 
ły c h  g ru p a c h , c ią g le  z m ie n ia ją c  m ie s z k a n ia , czasam i 
w l e s ie .  Na w ię k s z e . Na w ię k s z e  s p o tk a n ia  lu b  odby­
wane z b y t  c z ę s to  w jednym  m ie js c u  w c h o d z iła  SB. Le­
szek  K a c z y ń s k i p ro w a d z ił c y k l  w yk ładów  z prawa p ra ­
c y ,  B, B o ru s e w ic z  z h i s t o r i i  n a jn o w s z e j.  Tematem 
p ie rw s z e g o  s p o tk a n ia  b y ły  zawsze m etody o b ron y  
p rz e d  r e p re s ja m i ze s t r o n y  SB i  a d m in is t r a c j i  z a k ła  
dów p ra c y .  B y ło  t o  k o n ie c z n e , pon iew aż zdarzało s ię ,  
że ju ż  po p ie rw s z y c h  k o n ta k ta c h  z nam i r o b o tn ik  b y ł  
za trzym yw a ny p rz e z  SB lu b  z w o ln io n y  z p ra c y .  B y ł ok 
re s  .k ie d y  ró w n o c z e ś n ie  prow adzonych  b y ło  w S ądz ie  
P ra cy  w G dyn i 12 spraw  n a szych  d z ia ła c z y .

W n a s tę p n y c h  s p o tk a n ia c h  p rz e d s ta w ia l iś m y  h is to  
r i ę  p ró b  napraw y naszego system u na p r z e s t r z e n i  33 
l a t .  P o trz e b a  s a m o o rg a n iz a c ji s p o łe c z e ń s tw a  b y ła  lo  
g iczn ym  w n io s k ie m  z te g o  w y k ła d u .

W iększość s p o tk a ń  po św ię con a  b y ła  b ieżą cym  s p ra ­
wom z a k ła d ó w  p ra c y  i  k r a ju .  A n a liz o w a liś m y  nowy sys 
tero p ła c  wprowadzony w p rz e m y ś le  okrę tow ym  je s ie n ie .  
1979 r .  D ra s ty c z n e  p rz y p a d k i n a ru s z a n ia  zasad bez 
p ie c z n e j p ra c y  o p is y w a liś m y  w "R o b o tn ik u  W ybrzeża". 
P ro w a d z iliś m y  a k c ję  p rz e c iw k o  p ra c y  w na dg o d z in a ch . 
W skazyw a liśm y na  bezsens  p ra c y  a k o rd o w e j prowadzą­
c e j  do nadm ie rnego  w yzysku r o b o tn ik a  i  o b n iż a n ia  ja  
k o ś c i  p rd o y .  D ys k u to w a liś m y  nad  s t r u k t u r ą  zw iązku
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komentarze
zawodowego w naszym s y s te m ie . W ynik iem  d y s k u s j i  
je s t  obecna s t r u k t u r a  " S o l id a r n o ś c i" ,  z tym , że n ie  
p rz e w id y w a liś m y  p o w s ta n ia  s e k c j i  b ranżow ych  a w y łą ­
c z n ie  s e k c je  zawodowe. P rzed w yboram i do Sejmu "Ro­
b o tn ik  W ybrzeża" z a m ie ś c i ł  duży a r t y k u ł  o p o t r z e b ie  
d e m o k ra c ji i  p rz e p ro w a d z iliś m y  s z e ro k ą  w y ja ś n ia ją c ą  
a k c ję  u lo tk o w ;} .
Zawsze p o d k re ś la l iś m y  p o trz e b ę  o b ro n y  przywódców i  
o rg a n iz o w a liś m y  tę  o b ro n ę . P rzede w s z y s tk im  w yk o rz y  
s ty w a liś m y  w s z y s tk ie  ś r o d k i prawne -  w sprawach p ra  
cy o d w o ła n ia  do K o m is ji R o z je m c z e j, T e re n o w e j Komi­
s j i  O dw o ław cze j i  Sądu P ra c y . S to s o w a liś m y  te ż  in n e  
fo rm y  o b ro n y  -  u l o t k i  lu b  l i s t y  p o d p is a n e  p rz e z  ko­
le g ó w , s k ie ro w a n e  do a d m in is t r a c j i  z a k ła d ó w  /n p .  w 
o b ro n ie  A. P ie ń k o w s k ie j i  J .  K a r a n d z ie ja / .
Kolegom  zw o ln ion ym  z p ra c y  za  d z ia ła ln o ś ć  w WZZ-ach 
w y p ła c a liś m y  z a s i ł k i .  P ie rw s z y  s t r a j k  w o b ro n ie  A. 
W a le n ty n o w ic z  o d b y ł s ię  na  w y d z ia le  W-2 S to c z n i Gda 
ń s k ie j  w 1979 r .  W o b ro n ie  p rz e d  z w o ln ie n ie m  L . Wa­
łę s a  1 je g o  k o le d z y  p o w o ła l i  z E le k tro m o n ta ż u  p ie r ­
wszą K o m is ję  Z ak ładow ą , k tó r a  p o d ję ła  p ró b ę  z o rg a n i 
zow an ia  s t r a jk u .  S t r a jk  s ię  n ie  u d a ł ,  a le  d a ls z e  re  
d u k c je  z a t r u d n ie n ia  z o s ta ły  w s trzym a n e . P o w io d ła  
s ię  p ró b a  opanow ania  Rady Z a k ła d o w e j w E lm o rze , 
g d z ie  B. L is  z o s ta ł  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m . S t r a jk  s ie  
rp n io w y  b y ł  n a j l e p i e j  p rz y g o to w a n y  pod względem  me­
ry to ry c z n y m  i  o rg a n iz a c y jn y m  w ła ś n ie  w E lm o r z e .K i l­
k u le t n ia  p ra c a  A. G w iazdy d a ła  e fe k ty .

W p rz y p a d k u  a re s z to w a ń  za p rz e k o n a n ia  w łą c z a l iś ­
my s ię  zawsze do a k c j i .  B r o n i l iś m y  naszego  w s p ó łp ra  
cew n ika  B ła ż e ja  W yszkow skiego , a le  ró w n ie ż  K a z im ie ­
rz a  Ś w ito n la  z WZZ-ów w K a to w ic a c h , D a r iu s z a  Kobzde 
ja  1 T a d e u s z a 'S z c z u d ło w s k ie g o  z Ruchu O brony Praw 
C z ło w ie k a  i  O b y w a te la , M iro s ła w a  C h o je c k ie g o  z N ie ­
z a le ż n e j O fic y n y  W ydaw n icze j NOWA, M arka K o z ło w s k ie  
go ze S łu p s k a  -  w s p ó łp ra c o w n ik a  B iu ra  I n te r w e n c j i  
KOR-u, Edmunda Z a d ro ź y ń s k ie g o  -  d z ia ła c z a  r o b o t n i ­
czego z G ru d z ią d z a . W s p ie ra liś m y  w m ia rę  n a s z y c h  mo 
ż l iw o ś c i  ro d z ą c y  s ię  n ie z a le ż n y  ru c h  c h ło p s k i  k o lp o  
r t u ją c  we w s ia c h  k a s z u b s k ic h  u l o t k i  p ie rw s z y c h  Korni 
te tó w  Samoobrony C h ło p s k ie j i  p ism o "P la c ó w k a ".R o z ­
p ro w a d z a liś m y  wydawane poza c e n z u rą  k s ią ż k i ,  b ro s z u  
r y  i  cza so p ism a . O rg a n iz o w a liś m y  u r o c z y s to ś c i  w r o ­
c z n ic ę  G rudn ia  1970 r .
Id e o lo g ia  i  p o l i t y k a :  N ig d y  n ie  p ró b o w a liś m y  na ­
s z e j d z ia ła ln o ś c i  p r z y p ią ć  ja k ie j ś  e t y k ie t y  id e o lo ­
g ic z n e j c z y  p o l i t y c z n e j .  N a s tą p i ło  w naszym  k r a ju  
ta k  d o k ła d n e  p o m ie s z a n ie  p o ję ć ,  że d o p ó k i n ie  o d ro ­
d z i  s ię  swobodna m yś l s p o łe c z n o - p o l i t y c z n a  p rz y p in a  
n ie  s o b ie  e t y k ie te k  może być t y l k o  ź ró d łe m  n ie p o ro ­
zum ień .

P y ta n ie  czy  PZPR je s t  p a r t i ą  p ra w ico w ą  c z y  le w i ­
cową je s t  p y ta n ie m  s e r io .  P rzede  w s z y s tk im  je d n a k  
n ie  o k r e ś l i l i ś m y  s ię  p o l i t y c z n ie  d la te g o ,  że naszym  
zdan iem  z w ią z k i zawodowe n ie  po w in ny  być zw iązan e  z 
żadną  p a r t i ą  p o l i t y c z n ą ,  cho ćby  t o  b y ła  p a r t i a  p ra ­
cy  ja k  w s y s te m ie  zachodn im , c z y  p a r t i a  r o b o tn ic z a  
ja k  u  n a s . C ie r p i  n a  tym  n ie  t y l k o  n ie z a le ż n o ś ć  r u ­
chu zw iązkow ego a le  1 za g ro żo n a  je s t  swoboda ż y c ia  
p o l i t y c z n e g o .

Z a ję c i  s w o ją  k o n k re tn ą  d z ia ła ln o ś c ią  n ie  w c h o d z i 
l iś ra y  w s p o ry  i  d y s k u s je  pom iędzy  ró ż n y m i ug rupow a­
n ia m i o p o z y c y jn y m i. N a jb l iż s z y  k o n ta k t  u t rz y m y w a liś  
my z re d a k c ją  '^ R o b o tn ik a " , k t ó r a  n ie  p ro w a d z iła  t a ­
k i e j  d z ia ła ln o ś c i  ja k  my, n a to m ia s t  w ydaw a ła  :> e g u la  
r n ie  z n a k o m ite  p is m o . W c o d z ie n n e j p ra c y  w y ja ś n ia ją  
c e j  i  p ropa gan do w e j b a zo w a liśm y  g łó w n ie " na "R o b o tn i 
k u " .  Z b ie żn o ść  n a szych  po g lądó w  m u s ia ła  być duża , 
s k o ro  bez p o ro z u m ie w a n ia  s ię  w p a d a liś m y  na t e  same 
p o m ys ły  ja k  n p . w a k c j i  p rz e d  w yb o ra m i w S e jm ie . Na 
to m ia s t  KOR b y ł  d la  nas a u to ry te te m  m ora lnym  i  na ­
szym "p a ra s o le m " .  M ie liś m y  pew ność, że w p rz y p a d k u  
s z e rs z e j a k c j i  r e p r e s y jn e j  w y m ie rz o n e j p rz e c iw k o  
WZZ-om KOR b ę d z ie  nas  b r o n i ł .  Z w ie lo m a  c z ło n k a m i 
KOR-u łą c z y ły  nas  w ię z y  p r z y ja ź n i .  N ie  u d a ło  s ię  
nam n a to m ia s t  uzyska ć  pomocy od T ow a rzys tw a  K ursów  
Naukowych, k tó r e  n a s ta w io n e  b y ło  na ś ro d o w is k a  s tu ­
d e n c k ie . Ze w z g lę d u  na p r z e c iw d z ia ła n ia  SB n ie  mog­
l iś m y  zg ro m a d z ić  o d p o w ie d n io  l ic z n e g o  a u d y to r iu m . 
W yjazdy do p le b e ja k ie g o ,  n ie b e z p ie c z n e g o  Gdańska 
n ie  b y ły  w ię c  a t r a k c y jn e .

O c z y w iś c ie  p ry w a tn ie  każdy  z nas p o s ia d a ł p o g lą ­
dy p o l i t y c z n e .  S ądzę, że w ie le  s ię  n ie  pom ylę  tw ie ­
rd z ą c  i ż  w ię k s z o ś c i z nas  n a jb l iż s z e  b y ły  id e a ły  i  
t r a d y c je  p o ls k ic h  s o c ja l i s t ó w .  WZZ-y o tw a r te  b y ły  
d la  w s z y s tk ic h ,a le  lu d z ie  o in n y c h  p o g lą d a c h  n ie  an 
g a ż o w a li s ię  w ta k ą  d z ia ła ln o ś ć  ja k  n a s z a . O b e cn ie , 
gdy ru c h  zw iązkow y p r z y b r a ł  c h a r a k te r  masowy o r ie n ­
t a c ja  endecka c z y  chadecka b ę d z ie  p e łn ie j  re p re z e n ­
tow ana. Joanna Duda-Gw iazda

MARTYROLOGIA 
ANDRZEJA G.

P ię k n y  je s t  lu d z k i  um ys ł i  n ie z w y c ię ż o n y ,
A n i k r a t a ,  n i  d r u t , n i  o d d a n ie  k s ią ż e k  na

p r z e m ia ł ,
A n i w y ro k  b a n i c j i  n ie  mogą n ic  p rz e c iw k o

n ie m u .
C ze s ła w  M i ło s z  " Z a k lę c ie "

Gdy. czas  ja k iś  temu na  naszym  prasow ym  ry n k u  po 
j a w i ł a  s ię  nowa odm iana  p ism a  pod bojowym  ty tu łe m  
"P ło m ie n ie "  p o ś w ię c iła m  p a rę  g o d z in  swego - 'm o ż e  
n ie z b y t  cennego cz a s u  — n a  le k t u r ę  owego w y tw o ru : 
" t y g o d n ik a  s p o łe c z n o - p o l i t y c z n e g o  ZSMP", k tó re g o  
re d a k to re m  n a c z e ln y m  j e s t  J e rz y  P a rd u s . P on iew aż 
o p ism o n ie  b y ło  z b y t  t ru d n o  -  le ż a ło  s o b ie  spo ko ­
j n i e  w każdym  p ra w ie  k io s k u  -  w ię c  po za in w e s to w a ­
n iu  p a ru  z ło ty c h  p o ls k ic h  z a c z ę ła m  n a s ła d z a ć  s ię  
l e k t u r ą .  S zybko d o sz ła m  do p rz e k o n a n ia ,  że je d n a k  
a ż  t y l e  w o lne go  cz a s u  to  j a  n ie  mam. To po p ie rw ­
s z e .  A po d r u g ie ,  że n ie  j e s t  to  p is m o ,k tó re g o  l i ­
n ia  id e o w a  z a c h ę c a ła b y  do le k t u r y .  M ów iąc po p ro s tu  
d o s z ła m  do w n io s k u , że " P ło m ie n ie " b a r d z ie j  n iż  do 
c z y ta n ia  n a d a ją  s ię  do czegoś z u p e łn ie  in n e g o . I  o -  
b ie c a ła m  s o b ie ,  że p rę d z e j m i k a k tu s  na  d ł o n i  w yro  
d n ie  n i ż  w s w o ic h  f e l ie t o n a c h  choć s łow em  wspomnę 
o tym  p o d e jrz a n e g o  a u to ra m e n tu  w y ro b ie .  N ie s t e t y ,  
m o je  s z c z y tn e  z a ło ż e n ia  oddać muszę do la m u s a ,k a k ­
tu s y  na  d ł o n i  p o d le w a ć , bez po d a w a n ia  r ą k  s ię  w i­
t a ć . . .  Bowiem w 21 num erze " P ło m ie n i"  /  a j e ś l i  to  
t e  p ło m ie n ie , k tó r e  m ia ły  ro z g o rz e ć  z i s k r y . . /  zna­
l a z ł  s ię  m a t e r i a ł ,  k tó re g o  n ic- w o lno  n ie  d o s t r z e c .  
J e s t  to  m ia n o w ic ie  w yw iad z A n d rz e je m  G e rło w s k im  
m a ją c y  w ie le  m ów iący t y t u ł  " D la  kogo odnow a?".A by  
n ie  b y ło  n ie p o ro z u m ie ń , w y ja ś n ia m , że G e r ło w s k i 
j e s t  p a r ty jn y m  c z ło n k ie m  Z w ią z k u  L i te r a t ó w  P o ls k ic h .  
Poza tym  j e s t  sze fe m  r e d a k c j i  KAW-u, t e j ,  k t ó r a  za 
jm u je  s ię  wydawaniem  k ry m in a łó w  i  s c ie n c e - f i c t i o n .  
P o l i t y k a  w yd aw n icza  f i r m y  G e r ło w s k ie g o  znana je s t  
d o b rz e  w s z y s tk im  m iło ś n ik o m  k s ią ż k i  w P o ls c e .  N ic  
w n i e j  z r e s z tą  d z iw n e g o , j e ż e l i  je d e n  z kaw ow sk ich  
p ro m in e n tó w  / a s ta n o w is k o  re d a k to ra  KAW je s t  s ta ­
n o w is k ie m  s to su n ko w o  w y s o k im / w y ż e j s ta w ia  re ż y s e ­
r a  P o rę bę  n i ż  re ż .y s e ra  W ajdę, k tó re m u  z a rz u c a , że 
fu n k c jo n u je  w ja k im ś  p o d e jrz a n y m  to w a rz y s tw ie  wza­
je m n e j a d o r a c j i .  N o, r z e c z y w iś c ie ,  to w a rz y s tw o  w 
k tó ry m  fu n k c jo n u je  pan P o rę ba  z a d o ra c ją  n ie  ma 
n i c  w s p ó ln e g o , r a c z e j  p r z e c iw n ie . . .

T o , że G e r ło w s k i ma do w s z y s tk ic h  n a o k o ło  p re ­
t e n s je  o n ie d o c e n ia n ie  je g o  tw ó r c z o ś c i ,  t o ,  że o 
s w o ic h  k o le g a ć h - p is a r z a c h  m ó w i:"T w ó rc y  są z a w is tn i  
ja k  d z i e c i ,  i  w ła ś n ie  t a  z a w iś ć  -  c z ę s to k ro ć  -  n ie  
p o z w a la  im  s p o jr z e ć  o b ie k ty w n ie  na tw ó rc ę  o in nym  
ś w ia to p o g lą d z ie  p o l i t y c z n y m " ,  t o ,  że za s łu ż o n e g o  
d la  ro z w o ju  p o l s k ie j  k u l t u r y  p is a r z a  wyzywa od s ta  
lin o w e ó w , t o ,  że je g o  ro z u m ie n ie  w a r to ś c i  n a ro d o ­
wych j e s t  te g o  r o d z a ju ,  że z c a łą  powagą t w ie r d z i :  
" . . . s t a w ia n o  n a  w a r to ś c i  i  t r e ś c i  k o s m o p o lity c z n e V  
t o  j e s t  w s z y s tk o  razem  n i c .  B e tk a  i  m ałe p iw o .S w o­
ją  d ro g ą  co n a jm n ie j d z iw n e  j e s t  z a rz u c a n ie  innym  
s t a l in iz m u ,  gdy samemu o p o w ia d a  s ię  b re d n ie  o " k o ­
s m o p o lity z m ie "  p o ls k ie j  k u l t u r y ,  a  na  p rezen tow anym  
p rz e z  G e r ło w s k ie g o  p n iu  k u l t u r y  ś ró d z ie m n o m o rs k ie j 
można s ię  co n a jw y ż e j p o w ie s ić . . .

G e r ło w s k i t w ie r d z i ,  że m ia rą  " w a r to ś c i  n a ro d o ­
w ych" p o ls k ie j  k u l t u r y  j e s t  f a k t ,  i ż  S t a l i n  i  I io o -  
s e v e l t  c z y t y w a l i  do p o d u s z k i S ie n k ie w ic z a .  To ja  
wchodzę w te n  i n t e r e s :  c y ta te m  wchodzę z je d yn e g o  
w ym ie n io n e g o  p rz e z  G e r ło w s k ie g o  p o ls k ie g o  n o b l is t y  
" N ic  t o ,  B a ś k a !"  To w s z y s tk o  d e t a le .  I  t o ,  że w da 
l s z e j  c z ę ś c i swego wywodu G e r ło w s k i s tw ie rd z a :"G d y  
s p o jrz y m y  na  p rz e k ła d y  p o ls k ic h  p is a r z y  za  g ra n ic ą ,  
z w ła s z c z a  w k r a ja c h  z a c h o d n ic h , t o  t łu m a c z y  s ię  te  
g r u p y ,  k tó r e  od k i l k u n a s t u  l a t  zawsze b y ły  k o n te ­
s t a c y jn ie  u s ta w io n e  wobec z d ro w e j l i n i i  p a r t i i , k t ó ­
r e j  le ż a ło  i  d a le j  le ż y  na  s e rc u  u p o w s z e c h n ia n ie , ‘ 
k u lty w o w a n ie  i  o c a la n ie  k u l t u r y  n a ro d o w e j,  N ie  je s t  
p a r t i i  / j a  c ią g le  mówię o tym  zdrowym  c z ł o n i e / ł a t -  
wo, bo są u  nas s i ł y ,  k tó r e  są  d o s k o n a le  z o rg a n iz o  
wane i  z te g o  t y t u ł u  p o t r a f i ą  w y lansow ać t o ,  co je s t  

d la  n ic h  k o r z y s tn e .  S i ł y  t e  m ają  s w o ic h  r e p r e ­
z e n ta n tó w  w w y d a w n ic tw a c h , f i l m i e , r a d iu ,  t e l e w i z j i  
i  w s z ę d z ie  ta m , g d z ie  d e c y d u je  s ię  o k u l t u r z e , o  j e j  
k s z t a ł c i e " .
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komentarze
P reze n tow an a  w w y w ia d z ie  w iz ja  k u l t u r y , k t ó r a ,  

z a m k n ię ta  w c ia s n y c h  ram ach n a c jo n a l iz m u  tw ó rc y  s łu ­
żyć ma ce lom  p o l i ty c z n y m  "z d ro w e j g ru p y  w p a r t i i "  
j e s t  t y l e  ż a ło s n a ,  co p r z e r a ż a ją c a .

A my p r z e c ie ż  napraw dę wracamy z b a rd z o  d a le k ie j  
p o d ró ż y . Wracamy w ła d n ie  d z ię k i  k u l t u r z e .  A p rz e z  
l a t  w ie le  w yw ędrow a łiśm y b a rd z o  d a le k o . . .

N asza k u l t u r a  d z i e l i ł a  s ię  na o f i c j a l n ą  i  n ie o ­
f i c j a l n ą ,  k t ó r e j  z r e s z tą  c z ło n e k  ZLP, G e r ło w s k i,  
z u p e łn ie  n ie  d o s t r z e g a . .T e r a z  t a  n i e o f i c j a l n a  do­
c z e k a ła  s ię  w y d o b y c ia  z m roków " n ie le g a ln o ś c i " .P r z e -  
s t a ły  j e j  g r o z ić  r e r / l z j e  /p o  n o w o po ls icu : p rz e s z u ­
k a n ia / ,  z a czyn a  s ię  ją  p u b l ic z n ie  d o s t rz e g a ć ,o c e ­
n ia ć ,  p o kazyw ać . N ie s t e t y ,  p ie w c y  "N o w e j" ,  "A n e k s u " 
" L a p is u " ,  "P u ls u "  z d a ją  s ię  n ie  d o s t rz e g a ć ,  ja k  wą 
s k ie  b y ty  k r ę g i  ic h  o d b io rc ó w . N ie  do w ie lu  osób 
d o c ie r a ły ,  a i  n ie  każde  d z ie ło  o b ie g u  n i e o f i c j a l ­
nego w a r te  b y ło  c z y ta n ia .

Cóż w ię c  r o b i l iś m y ?  C z y ta l iś m y  k la s y k ę ,  kupowaną 
w a n ty k w a r ia ta c h ,  u c z y l iś m y  s ię  je ę z y k ó w  o b c y c h , 
c z e k a liś m y  na le p s z e  c z a s y .  W ie lu  z nas  u d a ło  s ię  
na w e w n ę t r z n ą  e m i  g  r  a  c j  ę ,  z k t ó ­
r e j  t e r a z  wracamy z to inam i M iło s z a  pod p a c h ą , z o -  
!cz i;.Iwaniem  na c za sy  je s z c z e  le p s z e .  Próbpw ano z ro  
b ić  z nas  tęp e  o ta d o c z y te ln ik ó w  " P ło m ie n i"  i  p ro d u  
k c j i  KAW-u, spychano  nas n a  pobocze  d r ó g ,  na po zy ­
c je  "konsum entów  k u l t u r y " .  U p oka rzano  n a s , t r a k t o ­
wano in t e l ig e n c ję  /m y ś lę  t u  o ty c h  w s z y s tk ic h ,  k t ó ­
r z y  n ie z a le ż n ie  od zawodu i  w y k s z ta łc e n ia  k o c h a ją  
ś w ia t ło  i  n ie n a w id z ą  m ro k u / ja k  w rzód  n a  d . . .  k l a ­
sy  r o b o t n ic z e j .  A " k la s a "  m ia ła  c z y ta ć  K u r tę  i  Ger 
ło w s k ie g o ,  wydawanych p rz e z  w y d a w n ic tw o , k tó r e  j a ­
koś n ig d y  n ie  m ia ło  v ; ię k s z y o h  k ło p o tó w  z p a p ie re m  
i  mocami p rz e ro b o w y m i, n a w e t, gdy po r a z  k tó r y ś  z 
rz ę d u , pod ró ż n y m i t y t u ła m i ,  wydawałos "P o la k a ,  m e l­
d u ją c e g o  z K osm osu". Ten s y s te m  ro z p o w s z e c h n ia n ia  
" k u l t u r y "  m ia ł  n a  c e lu  / i  ma n a d a l,  n ie  ok łam u jm y 
s ię /o d e b r a n ie  nam g o d n o ś c i i  p ra w a  do u c z e s tn ic tw a  
w k u l tu r z e  bez c u d z y s ło w u . N ie  tw o rz ą  bowiem  żąd­
ny c li w a r to ś c i  k u l t u r a ln y c h  c i ,  k t ó r z y  z a m k n ię c i w 
c ia a in ych  k la tk a c h  żądań p o l i t y c z n y c h  d ysp on en tó w  
p ło d z ą  ż a ło s n e ,  r a c h i t y c z n e  k s ią ż c z y n y  i  o b r a z k i .
Na t a k ie  r z e c z y ,  ja k  p i s a ł  T uw im , "s z k o d a  p a p ie ru  
i  P u tra m e n tu " .  P rz y w ró c o n o  nam, d z i ę k i  N o b lo w i,  M i­
ło s z a .  Czekamy n a  G om brow icza , k t ó r y  w D z ie n n ik u ,  
w ro k u  b o d a j 6 3 , p i s a ł  " . . .  t a  i c h  P o ls k a " ,  a le  k tó  
ry  b y ł p is a rz e m  w ie lk im .  Bo w ie lk o ś ć  w s z tu c e  tw o ­

rz y  s ię  z p ra c y  i  t a le n t u ,  a n ie  z r e a l i z a c j i  j a ­
k ie jk o lw ie k  l i n i i  p o l i t y c z n e j  j a k ie j k o lw ie k  p a r t i i  
S z tu k a  po w in n a  .s łu żyć  lu d z io m  i  id e a ło m , n ie  "z d ro  
wym odłamom p a r t i i " .

S trze żm y k u l t u r y  p rz e d  t y m i,  k tó r z y  z n a ją  " je d y  
n ie  s łu s z n ą "  d ro g ę  j e j  r o z w o ju .  N ie  ma k u l t u r y  s łu  
s z n e j i  n ie s łu s z n e j .

N ie  ma k u l t u r y  w ła ś c iw e j i  n ie w ła ś c iw e j .  B ro  
ńmy j e j  p rz e d  t y m i,  k tó r z y  u s i ł u j ą  nam ją  o d e b ra ć . 
P rze d  t y m i,  o k tó r y c h  w " T r a k ta c ie  m o ra lnym " p o e ta  
m ówi t

"K rz y c z ą :  j e s t  ta le , bo p ro ro k  t w i e r d z i , 1 
C y tu ją  go e x p re s .ts  v e r b is ,
O dstępców  s ta s z ą  c e lą  c ie m ną ,
Ś p ie w a ją  w p r a s ie  p ie ś ń  w o je n n ą ,
O g n is te  o g ła s z a ją  w ic i  
S z tan da re m  s łó w  bez d e f i n i c j i  
I  w g a rn e k  tom  e n c y k lo p e d i i  
K ła d ą :  że n ib y  będą j e d l i . "

+ + + + +

t e  je s te m  wobec po s taw y  G e rło w u k ie g o  n i e t o l e -  
ra n c y jn a ?  T a k , je s te m . Mam do n i e t o l e r a n c j i  t a k ie  
samo p ra w o , ja k  G e r ło w s k i i  r e d a k c ja  " P ło m ie n i" .
N ie  j e s t  t o  praw o k a d u k a . J e s t  to  prawo d e m o k ra c ji, .  
I  t y l k o  c z y t e ln ik  ma praw o w y b ie ra ć ,  c z y je  argumen 
t y  go p rz e k o n u ją .  J a  s ię  m o je j n i e t o l e r a n c j i  n ie  
w s ty d z ę .

A n i t a  Tyszkow slca-G osk

P .S . A skąd  t y t u ł  f e l i e t o n u ?  Ano s tą d ,  że p a rę  l a t  
tem u G e r ło w s k i w " " '/ ie c z o rz c  W ro c ła w ia "  d ru k o w a ł po 
w ie ś ć  pod z a ch ę ca ją cym  ty tu łe m  " -B u rz liw e  ż y c ie  R o- 
b e t t a  K . "  /  a może b y ło  to  "P ra w d z iw e  ż y c ie  R o b e r­
t a  K . "  -  n ie  p a m ię ta m . . . /  J e s t  to  z r e s z tą  je d y n y  ty ­
t u ł ,  j a k i  m i s ię  z G e rło w s k im  k o ja r z y .  P ew nie n ie  
t y lk o  m n ie , s k o ro  k rz y c z y  on p u b l ic z n ie  o ohydnych  
m a n ip u la c ja c h  k r y t y k i ,  k t ó r a  je g o  z n a czą cych  d la  
p o ls k ie j  l i t e r a t u r y  d z i e ł  n ie  d o s t rz e g a  i  p o m ija  
j e ,  p ra w d opo do bn ie  z n a c z ą c y m !, m ilc z e n ie m . Ju  r o ­
zumiem je g o  duszne  c ie r p ie n i a .  S tą d :
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OPINIE
" S o l id a r n o ś ć "  -  p is z e  w swym f e l i e t o n i e  S .K is ie le w s k i  
/ " T y g o d n ik  P ow szechny", n r  2 0 /  -  je s t  mimo w s z y s tk o  
d z ie c k ie m  system u i  je g o  p o ję ć ,  d la te g o  j e j  m y ś le n ie  
k r y ty c z n e  p o z o s ta je  o g ra n ic z o n e : p o le g a  ono na r e je s ­
t ro w a n iu  "b łę d ó w " ,  c z y l i  w yk ro cze ń  system u p rz e c iw k o  
w łasnym  z a ło ż e n io m , u n ik a  n a to m ia s t  d o s z u k iw a n ia  s ię  
p rz y c z y n y  p o ra ż e k  w samym s y s te m ie . U d e rz a ją c e  d y le -  
ta n ty z m y  i  n a d u ż y c ia  e k ip y  G ie rk a  u ł a t w i ł y  z r e s z tą  
ta k ą  p o s ta w ę " . L e k tu ra  " t e z "  p rogram ow ych w p e łn i  
n ie s t e t y  u p ra w n ia  do t a k ic h  k o n s t a t a c j i .  M ie jm y  na ­
d z ie ję ,  że n a s tę p n a  ic h  re d a k c ja  b ę d z ie  le p s z a .

Jak  in fo r m u je  "T y g o d n ik  P o w s z e c h n y "/2 0 /:"W ła d z e  
p r o k u r a to r s k ie  s t w ie r d z i ł y ,  że do tychczaso w e  w y n ik i  
ś le d z tw a  n ie  p r z y n io s ły  p o zy ty w n y c h  r e z u l ta tó w  j e ś l i  
c h o d z i o u s ta le n ie  b e z p o ś re d n ic h  sprawców spowodowa­
n ia  uszkodzeń  c ia ła  t r z e c h  z a p ro s z o n y c h  19 m arca b r .  
na bydgoską  s e s ję  WRN cz ło n k ó w  NSZZ " S o l id a r n o ś ć " .  
"C h c ie lib y ś m y  p o d k r e ś l ić  -  s tw ie r d z a ją  p r o k u r a to r z y  -  
że te g o  ro d z a ju  ś le d z tw o  w k r a ju  n ig d y  je s z c z e  n ie  
b y ło  p ro w a d z o n e "."  Komuś b a rd zo  z a le ż y  na sprowokowa­
n iu  k o le jn e g o  k o n i l i k l u  ze spo łe cze ń s tw e m . Na r a z ie  
mamy"sprawę o tw o c k ą " . "C a ły  te n  in c y d e n t  n ie  m ia ł po­
d ło ż a  p o l i t y c z n e g o ,  a le  ź le  ś w ia d c z y  o w za jem nych s to  
sunkach m ię dzy  o tw o cką  m i l i c j ą  a  c z ę ś c ią  m ie js c o w e j 
s p o łe c z n o ś c i.  D z iy /i n a to m ia s t ,  że t e le w iz ja  u s i ło w a ła  
w n a s tę p n y c h  d n ia c h  z uporem  sugerow ać, i ż  O tw ock je s t  
n a d a l m ie js c e m 'w y s o c e  n ie b e z p ie c z n y m " /T P ,n r  2 0 / .

Czy in c y d e n t  o tw o c k i z a p o c z ą tk u je  nowy s t y l  w 
p u b l ic y s ty c e ?  P rz y  o k a z j i  s w o ich  rozw ażań nad d o ro b ­
k ie m  l i lm u  p o ls k ie g o  w 1 0 - le c iu  p is z e  Z .K a łu ż y ń s k i

/ " P o l i t y k a " ,  n r  2 0 / : " n ie  ma s w o ich  rz e c z n ik ó w  c z a rn y  
t łu m  chodzący do k in a ,  b ru d n a  p u b l ic z n o ś ć  p ła c ą c a  za 
b i l e t y ,  m o tło c h  o b i ja ją c y  s ię  po s a l a c h . . . " .

P rz e jd ź m y  do spraw  w e w ną trzzw lą zkow ych . K o m is ja  
Zak ładow a NSZZ "S o l id a r n o ś ć "  p rz y  ZY/AR Z -1 /T y g o d n ik  
" S o l id a r n o ś ć " ,  n r  7 /  uważa za n ie d o p u s z c z a ln e "a b y  do 
w ła d z  R eg ionu  w y b ie ra ć  oso by  n ie  p o s ia d a ją c e  mandatu 
d e le g a ta  na w a lne  z e b ra n ie  re g io n u .  Tego r o d z a ju  p ra ­
k ty k a  g r o z i  p r z e n ik n ię c ie m  do w ła d z  R eg ionu  osób , n ie  
c ie s z ą c y c h  s ię  a u te n ty c z n y m  p o p a rc ie m  ś ro d o w is k a , z 
k tó re g o  s ię  wywodzą, s tw a rz a  m o ż liw o ś c i ró ż n y c h  m an i­
p u la c j i  o ra z  o tw ie ra  d ro g ę  do s ta n o w is k  we w ła d za ch  
R eg ionu  d la  różn eg o  ro d z a ju  demagogów1*. K o m is ja  doma­
ga s ię  "a b y  pow yższy p ro b le m  z o s ta ł  p rze d ysku to w a n y  
na walnym  z e b ra n iu  R eg ionu  p rz e d  w yboram i do w ładz  
R e g io n u " .

L .S a d k o w s k i o s p o rz e  w " S o l id a r n o ś c i " / " P o l i t y k a " , 
n r  2 0 / : "S p ó r  z a ry s o w a ł s ię  w y ra ź n ie  i  p o z o s ta ł ,  cho­
c ia ż  s y tu a c ja ,  k tó r a  b e z p o ś re d n io  go w y w o ła ła , m in ę ła .  
G w iazda i  je g o  s t r o n n ic y / . . . /w id z ą  te n  s p ó r  w p ła s z ­
c z y ź n ie  z a s a d 1; d e m o k ra c ja  c o n t ra  a u to k r a c ja .  Chyba n ie  
u ś w ia d a m ia ją  s o b ie  dość ja s n o ,  że w s z c z e g ó ln y c h  w a ru ­
nka ch  po w s taw an ia  z w ią z k u , d la  k tó re g o  n ie  b y ło  m ie js ­
ca  w d o tychczaso w ych  s t r u k tu r a c h ,  a ‘ z w ła s z c z a  w a tm os­
fe r z e  w ie lk ie g o  n a p ię c ia  p rz e d  zapow iedz lanym  s t r a j ­
k ie m  powszechnym , n ie z b ę d n a  b y ła  d e c y z ja  dyktow ana r a ­
c ja m i w y ż szym i. N ie m a l s t r a c h  p o w ie d z ie ć  g o r liw y m  zwj.ą 
zkowcom, a le  t r z e b a :  i s t n i e j ą  t a k ie  w yższe r a c je  i  
w ła ś n ie  m ie liś m y  z n im i do c z y n ie n ia .  W a łęsa , to  p rz e ­
de w s z y s tk im  p ra g m a ty s ta , k tó re g o  m ało in te r e s u ją  ko n ­
s t r u k c je  " c z y s t e " ,  b a r d z ie j  n a to m ia s t  -  czemu maj.:; 
s łu ż y ć  i  co b ę d z ie  d a le j " .
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opinie
Szkoło, szkoło, gdy cię wspominam...

M ój syn ucze ń  k la s y  u s ine j s z k o ły  p o ds taw ow e j 
u ś m ia ł s ię  w c z o ra j .ja k  n o rk a ,  o d r a b ia ją c  z a d a n ie  do ­
mowe z g e o g r a f i i . O tó ż  w "Ć w ic z e n ia c h  g e o g ra f ic z n y c h  
d la  k la s y  V I I I "  w y k o n a ł le o ro n n o /o s  to  t n ie  w z b io r z e /  
ć w ic z e n ie , k tó re g o  t e k s t  p o d a ję  w c a ło ś c i :

Ć w ic z . 13.Z e s ta n ie n ie  o g ó ln e :
U z u p e łn i j  n a s tę p u ją c e  z d a n ie /w g  m apek/
P o ls k a  z a jm u je  i  m ie js c e  w ś w ia to w e j p r o d u k c j i  w ę g la  
5 m ie js c e  w p r o d u k c j i  w /g lo  b r u n a tn e g o ,6 m ie js c e  w 
p r o d u k c j i  cynku  /b e z  Z ih U l/ ,2  m ie js c e  w p r o d u k c j i  ż y ­
t a ^  m ie js c e  w p r o d u k c j i  z ie  gu li oków , 4 m ie js c e  w p ro ­
d u k c j i  buraków  cukro w y c l i .w id a ć  z to g o ,ż o  p o s ia d a  za­
rów no w a ru n k i do ro z w o ju  p rz e m y s łu , ja k  i  m o ż liw o ś ć  • 
z a o p a trz e n ia  m ieszkańców  w podstaw owe ś r o d k i  ż y w n o ś c i1! 
O j!B ę d z ie  w k la s ie  r a d o ś ć ! !

gzm

piszą o nas

N o t a t k i  p i s a r z a  

Feliks Kuzniecow

FRONT BEZ KRWI
U le  ma d z iś  c h y b a  n a  c a ły m  g lo b ie  in n e g o  t a ­

k ie g o  k r a j u ,  k t ó r y  p r z y c ią g a łb y  ta k ą  uwagę i  wz 
b u d z a ł t y l e  n ie p o k o jó w ,  c ó  d z i s ie j s z a  P o ls k a ,  
p rz e ż y w a ją c a  w y d a rz e n ia  d r  m a ty c z n e . « /ydarze­
n ia  n a  d o m ia r  z łe g o  n ie z w y k le  p o w ik ła n e ,  skom­
p l ik o w a n e  i  nawzajem  ze sobą s p rz e c z n e , k ie d y  
p ra w d a  h is to r y c z n a  św ia d o m ie  lu b  n ie ś w ia d o m ie  
u k ryw an a  j e s t  po d  daw nym i lu b  no w ym i, tw o rz o n y ­
m i n a  ocza ch  m ita m i,  k ie d y  n ie ła tw o  j e s t  o d d z ie ­
l i ć  prawdę od b łędnych w y o b ra ż e ń , z ia r n a  od p lew . 
C zasam i w y d a je  s ię ,  że  na  t e n  k r a j  i  n a  w ie lu  
ż y ją c y c h  w m m  lu d z i  s p a d ł hu raganem  i  p o rw a ł 
Ze sobą j a k i ś  p o l i t y c z n y  "s m o g " , j a k i ś  g ę s ty  i  
m y lą c y '/w s p o m n ijm y  t u  S. Z w e ig a / "a m o k ".

N ie  ma w bym sko m p liko w ą nym  w ypadku n ic z e g o  
b a r d z ie j  .n ie b e z p ie c z n e g o  n iż  je d n o z n a c z n o ś ć  i  
je d n o l i n i j n o ś ć  / o d n o l i n i e j n o s t * / ,  c h o c ią ż  p ra w ­
d a  o s ta te c z n a  j e s t  mimo te g o ,  naszym  z d a n ie m , 
k o n k re tn a  i  p r o s t a :  w lu d o w e j P o ls c e  r o z w i ja  
s ię  d z iś  o k r u tn a  i  bezkom prom isow a w a lk a  k la s o ­
w a , Na p o rz ą d k u  d z ie n n y m  s t a n ą ł  w i s t o c i e  p ro b ­
le m  k lu c z o w y  -  p ro b le m  p r z y s z ło ś c i  P o l s k i .

N ie p o k o ją c e  p y ta n ia
Jak  m og ła  s ię  w y tw o rz y ć  t a k  d ra m a ty c z n a  s y tu a c ­

ja ?  J a k ie  są k o r z e n ie ,  ź r ó d ła ,  p r z y c z y n y  owych z ł o ­
ż o n y c h  w y d a rz e ń , k tó r e  r o z w i ja ją  s ię  d z iś  w P o ls c e ?  
J a k ie  są d r o g i  w y jś c ia  z k r y z y s u ? . . .  Te i  w ie le  i n ­
n y c h  ró w n ie  n ie p o k o ją c y c h  p y ta ń  z a d a w a liś m y  n a j r o z . 
m a its z y m  lu d z io m  w t r a k c ie  n ied aw n eg o  p o b y tu  p a r t y j ­
n e j  d e le g a c j i  p i s a r z y  m o s k ie w s k ic h  w W arszaw ie  i  
Ł o d z i -  -zadaw a liśm y je . p is a rz o m  i  d z ie n ik a rz o m ,  lu n  

k c jo n a r iu s z o m .p a r ty jn y m  i  d z ia ła ć  ..om państw ow ym , 
k o m u n is to m , k a to l ik o m  i  b e z p a r ty jn y m . . .Z a d a w a liś m y  
j e ,  s p ra w d z a ją c  po  w ie lo k r o ć  sam ych s ie b ie ,  sw o je  
w ła s n e , za ró w n o  b e z p o ś re d n ie  ja k  i  u ś re d n io n e  /o p o -  
s r ie d o w a n n y je /  w ra ż e n ia ,  g d y ż , c o  j e s t  r z e c z ą  z u p e ­
ł n i e  n a tu r a ln ą  p rz e d  w y jazdem  d o  k r a j u ,  w k tó ry m  
z a ch o d zą  t a k  t r u d n e  w y d a rz e n ia ,  m u s ie liś m y  p r z e c ie ż  
p r z e c z y ta ć ,  i  t o  n ie  r a z ,  w s z y s tk o ,  c o  t y l k o  b y ło  
m o ż liw e .

P r a k ty c z n ie  każde  p y ta n ie  p ro w o k o w a ło  s p o w ie d ź , 
a  czase m  n a w e t k a z a n ie  in da gow an ego  i  d la te g o  wywo­
ły w a ło  c o ra z  t o  nowe p y ta n ia .  P o tę g o w a ło  t o  p s t r o -  
k a c iz n ę  o b ra z u  -  p s tc o lc a c iz n ę ,  k t ó r ą  n ie k t ó r z y  wy­
t w a r z a l i  w sposób  s z tu b z n y ,  aby  t y l k o  n ie  r o z ja ś n ić ,  
le c z  zagm atwać j ą ,  aby  c o ra z  t r u d n ie j  i  t r u d n ie j  
b y ło  p rz e d rz e ć  s ię  do p ra w d y  p rz e z  sko m p liko w a n ą  
s ie ć  p o w ik ła n y c h  m itó w , a  czasem  w rę cz  z w y c z a jn y c h  
k ła m s tw , A le  je d n o c z e ś n ie  -  p rz e z  s p o ry ,  d y s k u s je ,

p s t r o k a c iz n ę  w ra żeń  -  p r z e b i ja ł a  s ię  te ż  ja s n o ś ć ,  
d o jr z e w a ły  p ie rw s z e ,  c a łk ie m  o k re ś lo n e  w ra ż e n ia .

Na p r z y k ła d  p ie rw s z y m  o c z y w is ty m  w ra ż e n ie m , w 
znacznym  s to p n iu  tłu m a czą cym  rzekom ą z ło ż o n o ś ć  wy­
d a rz e ń  w P o ls c e ,  j e s t  s p rz e c z n o ś ć  m ię d zy  pozo rem  a 
i s t o t ą .  P ra w ie  n i k t  t u t a j  n ie  w ypow iada  s ie  n a  g ło s  
p rz e c iw k o  s o c ja l iz m o w i,  b e z p o ś re d n ie g o  a ta k u ,  ja k  
t o  b y w a ło  w p r z e s z ło ś c i ,  na  s o c ja l iz m  n ie  p row a­
d z i  -  mówi s ię  g łó w n ie  o " u le p s z a n iu " ,  "p o p ra w ia ­
n iu "  i  "o d n o w ie "  s o c ja l iz m u .

A le  c z y  w s z y s c y  są s z c z e rz y  w .swej t r o s c e  o 
d z ie ń  ju t r z e j s z y  s o c ja l iz m u  w P o ls c e ? . .  K to  j e s t  
p raw dziw ym  p r z y ja c ie le m  s o c ja l iz m u  w P o ls c e ,  a k to  
z a c ię ty m  w rog iem ?

P o w ie c ie ,  że p y ta n ie  j e s t  r e to r y c z n e .  1 t a k ,  i  
n ie .  S p e c y f ik a  s y t u a c j i  j e s t  te g o  r o d z a ju ,  że p rz e ­
c iw n ic y  s o c ja l iz m u  u k ry w a ją  s ię  lu b  k r y ją  s ię  ze 
s w o im i z a m ia ra m i. A n t y s o c ja l is t y c z n e ,  a n ty  r a d z ie c ­
k ie  n a s t r o je  t y l k o  c z a s a m i w y k w ita ją  w ą s k im i,  ja k ­
b y  ż y w io ło w y m i ję z y k a m i p ło m ie n ia ,  swego r o d z a ju  o 
g n is t y m i p e ta rd a m i,  k tó r y m i k o n t r r e w o lu c ja  s ię  de ­
m a s k u je . Na p r z y k ła d  k to ś  p o d b u rz a  g ru p k ę  sm arka ­
c z y  do s p a le n ia  k s ią ż e k  na  c e n t r a ln y ^  p la c u  W arsza­
w y . J a k ic h  k s ią ż e k ?  P o d rę c z n ik ó w  h i s t o r i i  i  p o d rę cz  
n ik ó w  do  n a u k i ję z y k a  r o s y j s k ie g o . . .

P o z o rn ie  za ś  n a w e t c i  l u d z ie ? k t ó r z y  je s z c z e  
n ie d a w n o , w p o ło w ie  l a t  s ie d e m d z ie s ią ty c h ,  o k r e ś la ­
l i  s ię  ja k o " d y s y d e n c i" ,  t o  z n a c z y  " in a c z e j  m y ś lą c y " 
/ in a k o m y s ia S 7 .c z y j/  wobec u s t r o ju  s o c ja l is ty c z n e g o  
i  w ła d z y  lu d o w e j i  p r z e c h w a la l i  s ię  swą z a p ie k łą  
n ie n a w iś c ią  do s o c ja l iz m u  «  naw e t o n i  p r z y w d z ia l i  
nową m a s k ę '"o b ro ń c ó w " ro b o tn ik ó w ,  z w o le n n ik ó w  "o d ­
n o w io n e g o " i  "u le p s z o n e g o "  s o c ja l iz m u .  J a k ie g o ?  
N a tu r a ln ie  bez  k o m u n is tó w , bez k ie r o w n ic z e j  r o l i  
p a r t i i ,  "n a ro d o w e g o " , " p lu r a l i s t y c z n e g o " ,  " p o ls ­
k ie g o "  s o c ja l iz m u  o " lu d z k im  o b l ic z u " ,  S iło m  tym  
w y d a je  s ię  k o r z y s tn e  u k ry w a n ie  s ię  do c z a s u  w c ie ­
n iu ,  za  p le c a m i " a k ty w is tó w  r o b o t n ic z y c h " ,  na r a z ie  
u rz ą d z a  ic h  f u n k c ja  "o ś ro d k a  mózgowego w y d a rz e ń , 
i c h  s e k re tn e g o  m a n ip u la to ra  i  o r g a n iz a to r a .  D o k ła ­
d n ie  t a k  samo na  w s z e lk ie  sp o so b y  ukryw ane  s ą , k a ­
m u flo w a n e , z a c ie n ia n e  / z a t i e n i a j u t s i a /  k o n ta k ty  
t y c h  s i ł . z  i c h  s o ju s z n ik a m i,  a  w ła ś c iw ie  z ic h  sze 
fa m i / c h o z ia i n /  za  g r a n ic ą .  Te k o n ta k ty  są m i t o lo -  
g iz o w a n e , w ypaczane i  u p ię k s z a n e , p rz e d s ta w ia n e  j a ­
ko  c o ś  in n e g o  n iż  są  w i s t o c i e .  Sprawa p rz e d s ta w ia ­
na  j e s t  w t e n  S posób , i ż  rzekom o Zachód s y m p a ty z u je  
n ie  z KORem, n ie  z " d y s y d e n ta m i" ,  n ie  z z a c ie k ły m i 
k o n t r r e w o lu c jo n is ta m i,  p ro w a dzącym i s w o ją  ry z y k o w ­
ni). i  n ie b e z p ie c z n a  g rę  w P o ls c e ,  le c z  z s z e ro k im , 
masowym ruchem  “ odnow y" s o c ja lz m u ,  z "nowytiBL z w ią z ­
kam i zaw odow ym i" w P o ls c e ,  z "p ra w d z iw y m ",ż e  s ię  
t a k  w y ra ż ę , s o c ja l iz m e m ! . .

O to z a is t e  p a ra d o k s ,  p a ra d o k s  rz e k o m y , k t ó r y  
n ie  wymaga naw e t k o m e n ta rz a . P a ra d o k s , k t ó r y  m us i 
g łę b o k o  z a s ta n o w ić  w s z y s tk ic h  u c z c iw y c h  l u d z i  za ­
rów no  w c a ł e j  P o ls c e ,  ja k  i  za  j e j  g ra n ic a m i.

C zy  można b y ło  na  p r z y k ła d  w y o b ra z ić  s o b ie  k i e ­
d y k o lw ie k ,  że  w r o l i  n a je n e r g ic z e n ie js z e g o  o b ro ń c y  
in te r e s ó w  r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h  w y s t ą p i . . .  am erykań­
s k i  k a p i t a ł  m o n o p o lis ty c z n y ? !  A tym czasem  w ła ś n ie  
o n , do t e j  p o ry  o d m a w ia ją c y  w ię k s z o ś c i w ła s n e j k l a ­
s y  r o b o t n ic z e j  p ra w a  do  o rg a n iz o w a n ia  zw iązków  ż a r  
w odowych, w ła ś n ie  t e n  n ie u b ła g a n y  i  b e z w s ty d n y  wo­
b e c  s w o je j k la s y  r o b o t n ic z e j  k a p i t a ł  a m e ry k a ń s k i 
n a g le  s t a je  s ię 'n ie s ły c h a n ie  e n e rg ic z n y m  o b ro ń cą  
i  p r z y ja c ie le m  p o ls k ie j  k la s y  r o b o t n i c z e j ,  adwoka­
tem  z w ią z k u  zawodowego " S o l id a r n o ś ć " ! Co b y  t o  mo­
g ło  z n a c z y ć ? . . .

t łu m .  a tg  / l i t .  g a z , 1 9 /8 1 /

R z e c z y w iś c ie ,  p o ls k i  c z y t e ln i k  może s ię  z a s ta n o ­
w ić ,  c o  t o  ina z n a c z y ć , że  F e l i k s  K u z n ie c o w , uzna­
wany w Z w ią z k u  R a d z ie c k im  z a  w y b itn y  a u t o r y t e t  w
d z ie d z in ie  k r y t y k i  l i t e r a c k i e j  i  h i s t o r i i  l i t e r a t u ­
r y  w t a k i  spo sób  in t e r p r e t u je  p o ls k ą  r z e c z y w is to ś ć .  
D oda jm y, że w yra z  swym po g lądom  d a je  na  łam ach c z a ­
so p is m a  " l i t e r a t u r n a j a  g a z ie t a " ,  p ism a  e k s k lu z y w ­
n e g o , o w i e l k i e j  r o l i  o p in io t w ó r c z e j .  P rzypom inam y 
w ty m  m ie js c u  r e p o r ta ż  J .  M, A ndronow a , k t ó r y  pu ­
b l ik o w a l iś m y  n ie d a w n o  w "K o m u n ik a ta c h " .

Nj.e o d b ie ra m y  n ik o m u  p ra w a  do  w ła s n y c h  p o g lą d ó w . 
Sami ró w n ie ż  z n ie g o  k o rz y s ta m y , p r e z e n tu ją c  pow yż­
s z y  t e k s t .  C ią g  d a ls z y  / o b f i t y ! /  n a s tą p i .

r e d a k c ja
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korespondencja
Władysław Szmyt

Bokiem czy środkiem?
J e rz y  Urban d o k o n a ł w " P o l i t y c e "  / n r  18/ 

e g z e g e z y ."K ie ru n k ó w  d z ia ła n ia  zw ią z k u  w o b ecn e j s y ­
t u a c j i  k r a j u " .  U rbana dokum ent te n  ro z c z a ro w u je . 
N a jb a r d z ie j ub o lew a  on nad tym , że n ie  z a w ie ra  on 
n ig d z iw  s ło w a  " s o c ja l iz m " ,  że n ie  p o s łu g u je  s ię  
tym p o ję c ie m  i  w y ra ź n ie  go u n ik a .  Zdaniem U rbana 
a u to rz y  te g o  dokum entu u n ik a ją  św iadom ie  n a w ią z y ­
w a n ia  do d o ro b k u  m y ś li i  p r a k ty k i  s o c ja l i s t y c z n e j  
o k re s u  p o w o je n n e g o , ja k k o lw ie k - je g o  zda n iem -część  
I  dokum entu /W a r to ś c i podstaw owe/ p ra w ie  w c a ło ś c i  
pokryw a  s ię  z programem PZPR. Inn.'/m i s ło w y : Urban 
uważa, ze w t.en sposób " S o lid a rn o ś ć "  z a m ie rz a  p rz y ­
w ła s z c z y . s o b ie  program  PZPR i  d a le j  w yko rz y s ty w a ć  
go ja k o  sw ó j w ła s n y . A s tą d  n ie  d a le k o  do w n io s k u , 
że program  PZPR programem " S o l id a r n o ś c i " . Skoro  ta k  
w ie le  punktów  z b ie ż n y c h  z n a le ź ć  można w p ro g ra m ie  
d z ia ła n ia  " S o l id a r n o ś c i " !  p ro g ra m ie  PZPR, to  za­
pow iada  to  w ie lk ie  m o ż liw o ś c i z n a jd o w a n ia  w spó lnego 
ję z y k a  odm iennych a d o ty c h c z a s  z a n ta g o n izo w a n ych  
poważmie s i ł  p o l i t y c z n y c h ,  i  to  mimo że obok po­
d o b ie ń s tw a  pog lądów  z a z n a c z a ją  s ię  ta k ż e  ważne 
r ó ż n ic e  / t o  U rb a n /.  D laczeg o  w ta k im  r a z ie  n ie  
nazwać teg o  po im ie n iu  i  n ie  zas tosow ać p o ję c ia  
u n iw e rs a ln e g o , s ło w a -k lu c z a  "s o c ja l iz m " .D o k u m e n t 
s k ła d a  s ię  z s z e ś c iu  z a s a d n ic z y c h  c z ę ś c i,  d la c z e g o  
w ię c  k a ż d e j z n ic h  n ie  o b d z ie l i ć  h o jn ie  tym  słowem? 
Gdyby o d m ie n ić  s łow o  " s o c ja l iz m "  we w s z y s tk ic h  p rz y ­
padkach program u " S o l id a r n o ś c i"  w szyscy  b y l ib y  za ­
d o w o le n i . S o c ja l iz m  z o s ta łb y  z a d e k re to w a n y ."S o l id a r -  
n o ś ć "p o d .p is a ła b y  s ię  pod n im  ob ir.m a rę k a m i, a  do 
s z c z ę ś c ia  b ra k o w a ło b y  panu U rbanow i t y lk o  tego., aby 
w "K ie ru n k a c h "  p o d k re ś lić  k i l k a k r o t n ie  c o n a jm n ie j 
r a z y  , że PZPR je s t  p rz e w o d n ią  s i ł ą  n a ro d u  i  s p ra ­
w u je  w n im  k ie ro w n ic z ą  r o lę .C z y ż  n ie  o t o  c h o d z i 
Jerzem u U rb an ow i?  S to i on n a  s ta n o w is k u , ż e " d z ie je  
P o ls k i Ludow ej to  d ra m a tyczn a  h i s t o r i a  p ró b  u rz e c z y  
w is tn ia n ia  id e a łó w  s o c ja l iz m u ,  W y s i łk i  te  p r z y n io ­
s ł y  ró żn e  s p ra w d z a ln e  owoce, a le  te ż  r o d z i ł y  b łę d y ,  
k lę s k i  i  o d w ro ty ,re c y d y w ę  p o ra ż e k , p ró b y  re o e ro w a n ia  
b łędów  to  u d a n e ,to  w y ro d n ie ją c e " .T a k  w ię c  -pom inąw ­
s z y  k i l k a  m ało is t o t n y c h  n iepow odzeń /1 9 5 6 ,1 9 6 8 ,1 9 7 0  
1976 ,1980  / - s o c ja l i z m  s ię  w P o ls c e  u d a ł 1 n ie  ma w ię c  
w z a s a d z ie  o co s ię  s p ie r a ć i  n a  czym k ru s z y ć  k o p i i .  
N ie  ma W ię c "S o lid a m o ś ć "  praw a g ło s ić  "o b ja w ie ń  w^ 
ro d z a ju  : w o ln o ś ć ,s p ra w ie d liw o ś ć ,d e m o k ra c ja ,ró w n o ś ć ,
godnoś c z ło w ie k a  i  b r a te r s tw o " . A j e ż e l i  w d o d a tk u  
u n ik a  n a zw a n ia  te g o  p o ję c ie m  " s o c ja l iz m " ,  to  je s t  
to  -zda n iem  U rb a n a - z ja w is k o  b a rd zo  p o d e jrz a n e . O co 
w ię c  c h o d z i " S o l id a r n o ś c i" ? N a jp ie r w  p rz y w ła s z c z a  so­
b ie  p ra w ie  c a ły  p rogram  id e o w y  PZPR, a potem je s z ­
cze u n ik a  ja k  o g n ia " n a z w a n ia  te g o  po im ie n iu .  Mamy 
w ię c  do c z y n ie n ia  z prawdziwym  dy lem a te m : z je d n e j 
s t r o n y  s o c ja l is t y c z n e  t r e ś c i ,  a  z d r u g ie j  s t r o n y
ja k b y  o f i c j a ln e  u s ta w ie n ie  s ię  do te g o  s o c ja l iz m u  
bo k iem .G dyby je d n a k  "S o l id a r n o ś ć "  z e c h c ia ła  sw ó j 
p rogram  n ie c o  p o p ra w ić  i -  ta k  ja k  w p rz e s z ło ś c i 
PZPR- w ie lo k r o t n ie  s ło w o  s o c ja l iz m  w nim  o d m ie n ić , 
to  p r e te n s je  być może d a ło b y  s ię  o d d a l ić .A  w ię c : 
od w ażn ie  panow ie z " S o l id a r n o ś c i" ,  n ie  b ó jc ie  s ię  
w ła ś c iw y c h  s łó w , bo p rz e c ie ż  w o s ta tn ic h  la ta c h  i  
s ło w o  " s o c ja l iz m "  i  p r z y m io tn ik  " s o c ja l is t y c z n y "  
z r o b i ł y  za w ro tn ą  k a r ie r ę .  N ie ch że  w ię c  w rócą  czasy  
w k tó r y c h  s o c ja l i s t y c z n a  r o d z in a , s o c ja l is t y c z n a  
m o ra ln o ś ć , s o c ja l i s t y c z n a  s z k o ła , s o c ja l i s t y c z n a  
g o s p o d a rk a ,s o c ja l is ty c z n e  r o ln ic t w o ,  s o c ja l i s t y c z n a  
k u l t u r a ,  s o c ja l i s t y c z n a  l i t e r t u r a  i t d , i t d .  mocno za­
k o r z e n i ły  s ię  w mowie i  p iś m ie .N ic  n ie  s z k o d z i,ż e  
n a  o g ó ł k r y ła  s ię  za  ty m i p o ję c ia m i d e k la ra ty w n a  
pus tka .W ażne  i  n a jw a z n ie js z e  j e s t  aby c a ło ś ć  w ła ś ­
c iw ie  nazwać.

Jerzem u U rbanow i ba rdzo  n ie  podoba s ię  te ż ,  
że p rz e d s ta w o in e  p rz e z  " S o lid a rn o ś ć "  te z y  j e j  p ro  
gramu t r a k t u ją  d o tych cza so w y  m odel u s t r o ju  w P o ls ­
ce ja k o  m odej s k r a jn ie  s c e n t ra l iz o w a n e g o ,b iu ro ­
k ra ty c z n e g o  system u, w d o d a tk u  system u re p re s y jn e g o  
By., tem u będącego, c ią g ie m  r e p r e s j i  i  w yzysku  s to s o ­
wanego p rz e z  "g ło d n y c h  z a ro b k u  i  p r z y w ile jó w  wy­
z y s k iw a c z y " .  W edle U rbana program  " S o l id a r n o ś c i"  
c e c h u je  je d n o s  ronne  p rz e s tr z e g a n ie  p r z y s z ło ś c i ,

a h is to ry z m  i  p r z y s ta w ia n ie  a k tu a ln y c h  w y ty c z n y c h  do 
Z ja w is k  p rz e s z ły c h  lu b  p rz e m ija ją c y c h .  O s o b liw y  :o 
a h o s te ryzm  w ta k im  r a z ie ,  s k o ro  p rz e d s ta w io n y  do 
d y s k u s j i  dokum ent o p ie r a  s ię  p rzede  w sz y s tk im  na  
h is to r y c z n y c h  / t e  o c z y w is te  że o p a r ty c h  g łó w n ie  na  
h i s t o r i i  PRI./ ź ró d ła c h  n iepow odzeń do tychczasow ego 
system u spraw ow an ia  w ła d z y  p o l i t y c z n e j  i  gospo­
d a rc z e j w P o ls c e . O s o b liw y  je s t  ta k ż e  z a rz u t  je d n o ­
s t ro n n o ś c i w p o s trz e g a n iu  p r z y s z ło ś c i ,  n ie  ba rdzo  
można z ro z u m ie ć , n a  czym owa je d n o s tro n n o ś ć  p o le g a .
Czy p o s trz e g a n ie  to  b y ło b y  dw ustronne, c z y  w ie lo s t r o n ­
ne , gdyby  dokum ent te n  p o w s ta ł n a  wspólnym p o s ie ­
d z e n iu .B iu r a  P o l ity c z n e g o  /s z c z e g ó ln ie  w do tychczasow , 
wym s k ła d z ie  /  i  K ra jo w e j K ó m is ji  Porozum iew aw cze j?  
J e ż e l i  Urban uw aża ,że  a w e rs ja  do d o tych cza so w e j 
w ła d z y  j e s t  jedynym  spraw cą p o w s ta n ia  program u 
" S o l id a r n o ś c i" ,  a in t e r p r e t a c ja  d z ia ła n ia  t e j  w ła ­
d z y , ja k o  z e s p o łu  lu d z i  o n ie s z la c h e tn y c h  in te n ­
c ja c h  je s t  in te n p r e ta c ją  lu d z i  o "p rym ityw nym  spo­
s o b ie  o b ja ś n ia n ia  r z e c z y w is t o ś c i" , t o  n ie z a le ż n ie  od 
te g o  , że z ja w is k o  d e m o r a l iz a c j i  w ła d z y  je s t  n ie p o d ­
ważalnym  fak tem ,m ożn a  te  a rg um e n ty  o b ró c i^  p rz e c iw  
ic h  a u to ro w i i  uznać, że t y lk o  p ry m ity w n y  sposób r o ­
z u m ie n ia  rz e c z y w is to ś c i / z n a ją c  U rbana można p rz y ­
p u szcza ć , że te n  p ry m ity w iz m  je s t  z a m ie rz o n y ,c e lo w y / 
każe  komuś uznać ta k  o lb rz y m i ru c h  s p o łe c z n y  za  o rg a ­
n iz m , k t ó r y  p o w s ta ł je d y n ie  z n ie c h ę c i ,w s t r ę tu  i  n ie z a t 
d o w o le n ia . To t y lk o  je d n a  s t ro n a  p raw dy, jeden  z m oto­
rów  p o w s ta n ia  pow szechne j k o n fe d e r a c j i  w im ię  samo­
o b ro n y  s p o łe c z n e j p rz e d  w ła d zą  zdegenerowaną, p a to ­
lo g ic z n ie  s c e n tra liz o w a n ą .  Urban n ie  chce św iadom ie 
uznau k o n s tru k ty w n y c h  c e ló w " S o l id a m o ś c i"  w odbudo­
w an iu  k r a ju  i  z l ik w id o w a n iu  w s z e lk ic h  objawów n a to -  
lo g i i . .K o n fe d e r a c ja  pod nazwą "S o lid a rn o ś ć "  je s t  p rz e ­
c ie ż  o d r-o w ie d z ią  s p o łe c z e ń s tw a  r L u r a l is ty c z n e g o  na  
fo rm a ln y  b ra k  p lu r a l iz m u ;  J e rz p g o  U rbana n a jb a r d z ie j  
b o l i  f a k t  że je d n o li te m u  w e d le  życzeń  w ła d z y  sp rzed  
s ie r p n ia  1980 s p o łe c z e ń s tw u  p rz y s z ła , o c h o ta  n a  wy­
s u n ię c ie  w łasnego p rog ram u, na  z g ło s z e n ie  votum  se­
pa ra tum  wobec d z ia ła ń  w ła d z y . S tra c h  pom yśleć co bę­
d z ie ,  le ż e l i " S o l id a r n o ś ć "  o d e jd z ie  od gd ań sk ieg o  zo­
b o w ią z a n ia  p o z o s ta n ia  zw iązk ie m  zawodowym i  b ę d z ie  
ewoluować w k ie r u n k u  m odelu  ą u a s i- p a r ty jn e g o .F r o g r a -  
my p o l i t y c z n e  n o d le g a ją  w P o ls c e  pełnem u m onopolow i 
i  w a ra  od n ic h  k o m u k o lw ie k . J e s t  to  chyba n a jw ię k s z e  
z m a r tw ie n ie  U rbana i  t r o s k ę  o e w o lu c ję  s tosunków  po­
l i t y c z n y c h  w PRL wyczuć można w k a ż d e j je g o  m y ś l i .  
W ydaje s ię  je d n a k  że nan Urban g łó w n y  n u r t  sw e j dz ia -r 
ła ln o ś c i  e d n o w ic ie łs k ie j  i  r e fo r m a to r s k ie j  ma ju ż  za 
sobą, bo i  w ie k  ju ż  n ie  te n  a i  f a k t y  p rze m a w ia ją  za 
tym . To co n a d c h o d z i p ó jd z ie  chyb a  ś ro d k ie m , a za­
s łu ż o n y  d z ie n n ik a r z  Urban ra c z e j poboczem. Z u p e łn ie  
ja k  w t y t u le  swego o s ta tn ie g o  a r t y k u łu .

W ła d ys ła w  Szmyt

: = c s c = a s s a = B s s = a a r = = s = s

ZŁOTE MYŚLI
D o rad za łb ym  w s z y s tk im  rząd zącym , k tó r z y  m a ją  n ie ­

w ie le  do z a o f ia ro w a n ia  swoim  poddanym, aby z a c z ę l i  
od p o z b a w ia n ia  ic h  w s z y s tk ie g o ; c o k o lw ie k  bowiem da­
d z ą  im  po tem , s ta n ie  s ię  bez t r u d u  w ie lko du sznym  ge­
s tem .
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